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W Krakowie: na miesiąc Listopad. złr. 2 
od 1 Listopada do 31 Grudnia 4 


VA "przesyłką pocztową w Pań- 
stwie Austryackiem, na mie- 
siąc Listopad . zł. 2 c. 26 


od 1 Listopada do końca Grudnia „ 4 „ 50 


~ Mraków 23 października. 


| Stosownie do zapowiedzianego program 
N. Pan wyjechał onegdaj rano. do Paryża. 


Nie znamy, ani też nie będziemy się silić 


| na odgadywanie powodów, dyplomatycznych, 

| mi Matin zjai Salcburski, słusznie zda- 

niem naszem podczas swego trwania będą- 
cy przedmiotem. powszechnego zajęcia, s 
wadzony później został zwłaszcza w okólni- 
kach rządowych do znaczenia prostej wi- 
zyty kondólencyjnej. Nie naturalniejszego, 
jak żę te same usiłowania z tej samej stro- 
ny wystąpią, aby obecne odwiedziny przed- 
stawić, jako prostą wymagalnościami dwor- 
skiemi wskazaną rewizytę. Co do nas, okól- 
niki nie zmieniają naszego sposobu widze- 
nia, i chwilową ;do nich tylko przywiązuje; 
my wagę, jak je chwilowa wywołuje zwy- 


kle potrzeba. Mówią one najczęściej to tyl- 


ko, co im mówić na razie wypada, beż 
względu na to co jest, a czego mówić nie- 
wypada. 

Nikt pewnie: zaprzeczyć temu nie zechce, 
że jednym z celów zjazdu saleburskiego by- 
ło właśnie, aby obecna podróż Cesarza Au- 
stryackiego do Paryża mogła przyjść do 
skutku. Już to samo daje dzisiejszym od- 
wiedzinom inne aniżeli prostej rewizyty zna- 
czenie. Nie wchodzimy, czy w Salcburgu 
zapadły jakie postanowienia lub nie, ale 
w każdym rażie nie dowodzi niczego ta o- 
koliczność, żę nie widzieliśmy dotąd żadnych 
po tym zjeździe rezultatów. Samo położenie 
poli 

otwisk mogły zapaść tam postanowienia, 
nie mogły się one natychmiast objawić i od- 
nosiły się do dalszych wypadków. Od tego 
czasu żadne nie zaszły, nie się w połóżeniu 
nie zmieniło, nie też © rozmowach salcbur- 
skich powiedzieć dotąd nie można. 

Lecz jeżeli zdrowy rozum wskazuje, co 
aż do przesytu podczas zjazdu salcburskie- 
go powtarzano, że spotkaniom się monar- 
chów polityka nie może być obcą, to tem 


więcej jeszcze takim odwiedzinom, jak dzi-|P 


siejsze, do których zjazd poprzedni był wstę- 
pem. Życzyliśmy. sobie zawsze, i nie taili- 
śmy się z tem nigdy; zbliżenia się Anstryi 
do Francyi; w przymierzu tem, któreby tyle 
wspólnych interesów skojarzyć mogło, upa- 
trywaliśmy zawsze nie tylko korzyść dla obu 
tych mocarstw, ale dla całej Europy. Nie 


przesądzamy wcale kwestyi przymierza, ałe| ch 


zapisujemy zbliżenie się, którego podróż 
N. Pana dowodem. Zwłaszcza też w tej chwi- 
li, kiedy tak wielka na półwyspie włoskim 
waży się sprawa, ponad wszystkie inne gó- 
rująca, spotkanie się, lubo co do Chwili 


przypadkowe, władzeów dwóch największych | bo 


> 


O ROZPRAWIE. 
p JULIANA KLACZKO 


przez autora 
PROGRAMMATOLOGIIL. wg 


Publiczność nasza powinna wielce być wdzięczną 
naszym dziennikom za przepolszczenie i rozpo- 
wszechnienie ogłoszonej w Kevue des det Mon- 
des zajmującej rozprawy p. Juliusza Kla- 
czko o kongresie sławiańskim, czyli tak zwanym 
zjeździe etnograficzaym w Moskwie. | 

O rozprawie tej nic innego powiedzieć nie mo- 
żemy, jak że takowa jest bezsprzecznie najznako: 
mitszym objawem dzisiejszej europejskiej pyblicy- 
styki pod względem przedmiotu obchodzącego cy- 
wilizacyę, Europę, a przed innemi naród polski 
tak blisko, tak bezpośrednio, iż zaiste żałowali- 
byśmy każdego, kto: umiejąc czytać i myślęć, nie 
poznałby się z tą niemniej ciekawą jak tręśćiwą 
pracą, pracą mistrzowską naszego utalentowanego 
publicysty. Jednakże publicystyka nasza krajowa, 
to jest pracująca w krajn, zdaje nam się, iż ma 
Obowiązek zwrócić baczną uwagę, swych czytelni- 
ków na stanowisko, z którego przemawia, zatem 
i obejmuje swój |przedmiot, słynny autor nasz w 
Paryżu, Połak, ale piszący po francusku w pi- 
śmie przeznaczonem dla Francyi i reszty świata, 


(*) Przepraszamy szan. autora, że uwag niniejszych 
nad rozprawą zamieszczoną W Revus des Mon- 
des p. n. „Kongres w Moskwie i propaganda 

istyczna*, ch nam od miesiąca, nie mogli- 
śmy dla braku miejscą wcześniej podać. Porównie jak 
w „Programmatologii* zostawiamy autorowi odpowie- 
dzialność za niektóre zdania, nie mogąc na Nie się 
zgodzić. (Red.).- >% 


Czas wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedzielć i dnie świąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 


(Prenumerata wynosi: 


a fa wolaością sumienia! Nie jesteśmy za proze- 


i ! 
DAK 


mocarstw katolickich opatrznego prawię z rzą- 
dzenią zdaje się nosić. cechę |” 
Ą m O m m 


/żałujemy, że wczoraj już po wydruko- 
aniu naszego artykułu wstępnego przy- 
niosła nam poczta Sonn-u.-Montags Zeilung, a w 


Re. mz. pod: napisem: „Wstydźcie się 
lscy Raichsraci!* Bylibyśmy ją wraz z in- 
nęmi odpowiedzią naszą objęli; terąz zaś 
zmuszeni jesteśmy 
pogł „aorópium, aka Pó kM) | 
nie możemy jej pominąć, Niewdzięczna 
Sońntags Zig! Także to prędko zapomniała 
podziękowania, jakie w naszem piśmie przed 
parą miesiącami (Czas z. 4go sierpnia r.. b.) 
odebrała za to, „że oczyściła delegacyę pol- 
ską od zarzutów !* Pomimo, że nam ją za 
wzór postawiono, zmuszeni jesteśmy jej poó- 
wiedzieć, że ubliżylibyśmy zdaniem naszem 
i delegacyi.i Namiestnikowi, mężowi zauf4- 
niem monarchy zaszczyconemu i w | kraju 
tak zasłużonemu, a wreszcie sobie, gdybyśmy 
ich i siebie przed karczemnemi obelgami, 
jakie artykuł tego dziennika zawiera, bronić 
chcieli. N 
| Nie mamy też wcale tego zamiaru. Lecz 
skoro się z taką niesłychaną ezułością nad 


LJ 


mie jj sprawą Radamskiego rozwodzi, chę- 


ie jej powtórzymy wyborne słowa Gazety 
Narodowej, która w niedzielę, jakby w prze- 
czuciu, napisała co następuje: 

(o za szczęśliwą gratka wśród tego wąburze- 
nia przeciw Polakom za ich głosowanie zad 


tej ke koryak , większość niemiecka reichsra- | 
tu zabrała się sama do rozstrz i mitir sprawy! 


i europejskiej wskazywało, że jakie-|dą 


rzyjąć chrzest, to taki czyn jest 
gwałtem sumienia, — dla czego? bo żydówka chce 
przyjąć katolicki a nie protestancki lub ii 

aszto- 


y 
Żydówek do przyjęcia chrztu nikt u nas 


|potrzebuje namawiać. Tu nie ma prozelityzmu. 
nowisko, jakić kobieta w żydowskiem, a mia. 
icie u penari starowierców, a jakie w 
chęześciańskiem społeczeństwie zajmuje, jest pra- 
wie, zawsze pi Czyta, iż życzą sobie przyjąć 
ciaństwo. Gd y katolik chciał przyjąć pro- 
testhnfyzm, « katolicy inni bronili mu tego tak, 
jak; błonią żydzi swojemu randa 4 MUNA wy- 


uiehogtosy krzyczeli przeciw gwaltówi podobnemu 
litfzmem, ale krzyki, jakie w tej sprawie podnie- 
310R0, muszą każdego. oburzyć, kto zna tutejsze 
stogunki. Wjmię wolności sumienia, swobody wia- 
odzą te krzyki na woląość sumienia, na swó- 
wiary, a: popierają ciemny fanatyzm! 


jednak Moskwę i jej zamglone roboty nie żawsze 
tak dobrze można widzieć, jak my je widzimy 
z bliska, zdrowemi oczyma. Prócz tego dostrze- 
gacz z wysokości organu takiego, jak Reuue des 
deùs Mondes, w ogóle zastósować się musi do 
większości, niekoniecznie liczebnej, tych, którym 
udziela swych spostrzeżeń; owszem może nawet 
czasem wychodzić musi z założeń nie pray lecz 
prawdopodobnym swym czytelnikom właściwych, 
aby trafić do ich przekonania względem treści. 
darzyć się atoli może, iż pod naciskiem ta- 
kich okoliczności wychodzą z pcd pióra poglądy 
mistyczne dła części czytelaików, a czasem nawet 
niezupełnie zgodne z istotą rzeczy traktowanej. 

Otóż takim mniej więcej wydaje nam się po- 
gląd bistoryozoficzny wstępu pięknej rozprawy på- 
na Klaczko. 

Wspominając o łańcuchu hrabiego de Maistre, 
wiążącym ludzkość z niebem, autor powiada: „Wi- 
docznie łańcuch się skrócił, działalność indywidu- 
alnej wolności zmalała wobec wypadków, wśród 
których żyjemy, Środki nasze zawiodły nas, a śle- 
pa jakaś i jir A rd materyalna siła druzgoce ży- 
wioły rzeczypospolitej europejskiej. Czysto fizyo- 
logiczny warunek krwi, pochodzenia, rodzajn, sta- 
je w miejsce skomplikowanego organizmu, któ 
wydały wieki, dzieła długiej i pracowitej cywili- 
zacyi, i wracamy ho stanu natury przez mano- 
wiec, © jakim nie marzyła wyobrażnia Jakóba 
rara: ke Am Fish ir Historya fi WY 
bierze górę na ryą polityczną, religijną i 0y- 
wilną. W dziedzinie (chrześciańskiej Tadzko i) tej 
nie ma już miejsca dla małych państw, dla ma- 
łych ładów, z których przecież każdy ma odrębną 
historyę, literaturę i indywidaalność—ma gięniusz, 
ma dusz szłość należy do ogromny zje- 

3 wielkich agglomeratów. Co ziwniej- 


ała, w dobre zaopatrzona dalowidze, Bi które 


dołożyć słów kilka jakby 
a W ` |nograficzne przekonać się: 


enia się, toby pan Kuranda i Mithifeld w {4 


jakim jest Revue des déuz Mondes, trybuna wznio: | sza jAwtóże, to, że ludy 


Rok 1867. 


Wyrazy te większej jeszcze nabierają si- 
ły w obec szczegółów dostarczonych przez 
Namiestnika a udzielonych Izbie przez. mini- 
stra, z których się okazało, że ową Sara 
recte Chaje ma lat 19, że ojciec pchnął ją 
pewnego razu nożem, i ył ciągle za to, 
że chrzest przyjąć chciała, Lecz czyź na 
szczegóły czekać mogą tacy liberaliści jak 
wiedeńscy! „Wyborna. była gratka“ jak pi- 
so Gedi Narodowa, i dżyła jej Izba na 

Biedźeniu 17go b. m. Czyłając zapiski ste- 

ażdy może, jak 
pochwycono sposobność, aby wylać całą żółć, 
eo ciągle dławi pewne stronnictwo w - Wie- 
dniu, całą zawiść, jaką ono pała przeciw 
byłemu ministrówi! Nuże więc na Namie- 
atnika, bo ileż ono cierpi, że on Namiestni- 
kiem,. a przytem mężem jednym z tych, na 
których *korona liczyć może i liczy ! Wszak- 
że to Polak, to federalista, czyliź go cen- 
traliści czy dualiści, a wszystko to dziś je- 
dno, znosić mogą! Im się zdaje, że usunąć 
Namiestnika, to bramy niemieckim urzędni- 
kom do Galicyi otworzyć, to język niemie- 
cki jak dawniej od infimy, aż do uniwersy- 
tetu wprowadzić, zgoła, to gospodarować po 
dawnemu. Widocznie nie dosyć Namiestnik 
energiczny, bo. przecież. żydówka uciekła do 
klasztoru, a ojciec, który ją dręczy, powia- 
da, że go okradła. Mozia Dige na niego u- 
derzyć, bo czemu go wtedy,we Lwowie nie 
było? A jest się i na kim-w napadzie tym 
oprzeć, bo stronnietwo. świętojurskie ną nie- 
go się skarży. Wprawdzie stronnictwo to 
ma rosyjskie dążności i z tem się nie kry- 
je, ale mniejsza 0 to, byle się zemścić na 
Polakach, co przeciw miihlfeldowskiemu wnio- 
skowi. i schmerlingowskiej : konstytucyi wo- 
towali; byłe usunąć z wysokiego urzędu Po- 
laka, eo porównie ‘z całym krajem, któremu 
przewodniczy, nie chce supremacyi żywiołu 
niemieckiego; byle odjąć jedyne dotąd przez 
Polaków zdobyte wielkie ustępstwo, 
że polska prowincya ma ródatta: Namieatni- 
kiem cesarskim! Ustępstwo to zgrozą przej- 
mować musi liberalistów. niemieckich. Obja- 
wili to w napadach na posiedzeniu 17go b. 
m. ałe zapewnić ich możemy, że z nie- 
mniejszem oburzeniem usłyszał je kraj cały, 
a pojąwszy znaczenie, dostatecznie jest za- 
wiadomiony, czego się może od takiego stron- 
nictwa spodziewać. . 


KORESPONDEŃCYA CZASU, 


| Wiedeń 21 października. 


(i Udzielę wam. dziś kilku wiadomostek, 
a których każda pod pewnym względem zasługuje 
na uwagę. Nasamprzód podaję wam przyczynę 
nięudania się N. Pani do Paryża, która nie jest 
n M jak że N. Pani znajduję się w 4tym 
cu © iay, Wagę polityczną ma` wiadomość, 
ż6 stanowisko szefa sekcyi p- Hoffmana Bię za- 
chwiało. P. Hoffman jest, jak wiadomo, sekreta- 
rzem prezydyalnym przy kanclerstwie, i jako ta- 
ki, ma posadę jednę z dajważniejszych w pań- 
stwie. Przyczyna dotąd nie jest znaną, choć utrzy- 
nją, że p. sekretarz z własnego popędu usuwa 


z% w dobrej wierze, 
iż tylko w podobnych agglomeratach znajdą środ- 
ki do swego rozwoju i postępu; że tylko w ta- 
kich zjedooczeniach spodziewają się dokonać wiel- 
kich rzeczy... Jak gdyby to drobna Júdea i nie- 
dostrzeżony punkcik „Ateny“ nie więcej zdziałały 
dla Tudzkości od potwornych agglomeratów Assy- 
ryi i Babilonii; jak gdyby to roczniki jednego ta- 
(kiego miasteczka średniowiecznej Italii, jak Flo- 
rencya, Piza albo Syenna nie wartały więcej jak 
cały cór Bizańtinorum !... Jest to może jeden 
z natūra ch wyników naszej nowoczesnej demo- 
kracyi, demokracyi bez ideału, która rachuje 
tylko i wszystko do cyfr sprowądza; — it. d.“ 

Szanówny autor wskutek tąkiej premissy widzi 
grożącą Świata walkę (chwilę ostatecznego prze- 
silenia) między fatalizmem rasy a wolnością naro- 
dów; widzi ją grożącą ze strony Rosyt i Prus — 
„które to dwa mocarstwa tak niezmiernie spotę- 
źniały*—a w treści dałszej, z Rosyą i Prusami 
szereguje Włochy, dążące do opanowania Rzymu; 
środek zbawienia widzi w utrzymaniu czy utwo- 
rzenia „wspólnej jakoby wiązki państw i ludów 
nad Dunajem i Wisłą, pod nazwą bądźto Wielkiej 
Morawii, korony Sgo Szczepana, jnż to królestwa 
Jagiellonów albo Austryi Ostrich, a kończy 
wnioskiem, który wydaje mu się jednak ntopią, 
aby mianowicie Austrya z bronią w ręku utopię 
tę urzeczywiściła. Rozważmy tę treść w krótkości. 

Wiemy najprzód, że łańcuch pana de Maistre 
stanowiły ogniwa zasad i praktyk tak zwanego 
oświeconego patryarchalnego absolutyzmu; kto więc 
do dziś trzymał się tego łańcucha, — a trymała 
się go mniej więcej ponoś cała europejska dy- 
plomacya — ten uczuwa żapewne, że mu się łań- 
cuch skrócił; przerażony skutkami działań wła- 
snych widzi, że wszystkie środki zawiodły; sko- 
łatana wyobraźnia stawi mu przed oczy oslsteczoą 
walkę rasy — albowiem rasa to n niego każdy 
t , - > M | i 


jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za 


Prenumeratę i Ogłoszenia 
Piątkowski przy placu Katedralnym 
Wollżeile 22.— Na rye I 

de Lodi N. 1.— Zaś tyl 


się od urzędu publicznego; nateraz jedzię on je- 
dnak do Paryża. 

Dzienniki Węgróm przyjazne doniosły, że zmia- 
nę w zapatrywaniu się rządu na kwestyę konkor- 
datu zawdzięczyć należy ministerstwu węgierskie- 
mu, zwłaszcza br. Ańdrassy. Tutejsze koła rządo- 
we doniesienie to niemiłe dotknęło, i przypisują 
sobie tę zasłagę. Koła te zgadzają się na znie- 
sienie konkordatu, lecz nie wynaleziono jeszcze 
formy i sposobu, według którego rewizyę onego 
przedsięwzjąść wypada. Tyle już dziś jest pewnęm, 
że konkordat nie zupełnie zniesionym zostanie. 


Wiedeń 21 października. 


Zmów obiegają dawne centralistyczne listy mi- 
nistrów, nazwiska: Herbsta, Giskry, Mihifelda 
znów górą. Są to zwiastuny prądu centralisty- 
cznego. Korespondent dziennika Pester Lloyd, któ- 
ry bywą dobrze poinformowany, wspomniał także 
nazwisko br. Alfreda Potockiego, jako mini- 
stra bez teki, ale mojem zdaniem całkiem nie- 
słusznie, bo hr. Potocki nie wstąpiłby da mini- 
sterstwa wskróś centralistycznego bez otrzymania 
rękojmi dla żądań, które stawił dawniej, to jest 
żądań, aby był powołanym do reprezentowania 
w radżie ministrów samej tylko Galicyi. Koła nie- 
miecko-centralistyczne są w bardzo dobrym hu- 
morze, widzą one się bowiem u kresń życzeń 
swoich. Ustawa lutowa szmerlingowska, zaręcza- 
jąca Niemcom begemonią, utraciła znaczenie swo- 
je z powoda przywrócenia. konstytucyi węgierskiej. 
Z tego powodu Niemóy byli w obawie - o stano- 
wisko, które żywioł miemięcki zajmował dotąd 
w Austryi, i dopóty nie odpoczęli, dopóki nie wró- 
cili na stanowisko ństawy latowej. P. Beust do- 
pomógł im do tego powrotu, a wszystko to co 
rząd i Rada państwa teraz robią, jest tylko od- 
nową konstytucyi lutowej pod względem szkód, 
których doznała w skutek przywrócenia konsty- 
tncyi węgierskiej. Wnet Niemcy mieć będą nową 
ustawę lutową, która od dawniejszej tem tylko 
różnić się będzie, że nie będzie obowięzywać Wę- 
gier. Niemcy nie chcą zrzec się przodownictwa 
swego, i zachodzi tylko pytanie, czy ci, którzy 
nie są Niemcami, postępują sobie mądrze, jeżeli 
dopomagają Niemcom do otrzymania nowej usta- 
wy lutowej, gdy dawniejsza usutiętą została 
w skutek opozycyi Węgrów. 

ardynał Rauscher powołał znów do Wiednia 
owych 25 biskupów krajów niewęgierskich, w cela 
tozenia im odpowiodzi cosarskicj ua adres; i 
obradowania nad krokami przedsięwziąść się ma- 
jącemi. Zdaje się, że biskupi, którzy z małemi 
jątkami już się zjechali, ponieważ są zarazem 
członkami Izby panów, nie ustąpią, lecz owszem 
p$dejmą rękawicę rzuconą im przez rząd. 


Wiedeń 21 października. 


Volksfreund dziś podaje doniesienia, zasługują- 
ce ha uwagę. Pochodzą one jak się zdaje od kar- 
dynała Rauschęra. Oświadcza ten dziennik, że Bi- 
skýpi jednogłośnie uchwalili adres swój i że je- 
szęze obstają przy tóm, co wypowiedzieli w ta- 
kdwym. Z tego wynika, że Biskupi od tego Cza- 
sui znowu musieli odbyć konferencyę. Dalej dono- 
R m że zdaniem Biskupów za list Ce- 
satski odpowiedzialny — jest tylko rząd, bo u- 
mapom go na naradzie ministrów. Dziennik 


wspomnióny nważa za bardzo zręczny wybieg to 
podstawianie osoby Cesarza, który to wybieg ode- 
przeć należy. 

„Według wiarygodnych doniesień z Rzymu Pa- 
pież postanowił na wszelki wypadek wytrwać w 
stolicy swej. 

„Spór. między Francyą a Włochami zdaje się 
tylko być pozornym. Napoleon liczy na przymie- 
rzę włoskie i znajduje wiernego sprzymierzeńca 
w królu Wiktorze Emanuelu, chociaż nie można 
zaprzeczyć, że stronnictwo narodowe pragnie się 


naród — z cywilizacyg, — albowiem cywilizacya 
to u niego tyle co on sam; nie dziw jeżli winę 
złoży na jakąś demokracyę, bo u takiego demo- 
kracya byle jaka, wszystkiemu winna. 

My atoli nie sądzimy, aby i szanowny nasz au- 
tor przekonaniami swemi na seryo czepiał się o- 
wego łańcucha; i cwszem, zdaje się nam, że rad 
byłby temu, ktoby przepolszczając jego rozprawę, 
niektóre jej ustępy wydatnemi był obznaczył cu- 
dzysłowami; zresztą trzebą przyzvać, że i sam au- 
tor ułatwił zoryentowanie się porównaniami ja- 
skrawo przecząćemi twierdzeniom, które niby ob- 
jaśniać miały. I tak, prawda że drobna Judea i 
Ateny więcej dla cywilizacyi zdziałały, jak bar- 
barzyńskie agglomeraty Assyryi i Babilonii; je- 
doakże każdemu wiadomo, że właśnie ta wzglę- 
dnie drobna Judea tylko jako naród, i o ilę nie 
przekraczała zakazu Jehowy mieszania się z in- 
nemi; o tyle cywilizacyi służyła; zaś ilekroć ten 
zakaz przekroczyła, stawała się bałwochwalczą 
niewolnicą. Również Ateny nie słażyły ladzkości 
swą małością terrytoryalną jako miasto odrębne, 
ale tylko jako stolica oświaty Grecyt, greckiemu 
przodkująca narodowi. Ateny w Grecyi pod obce 
Jarzmo wprzężone, przestały teżj być owemi Ate- 
nami. Zaczem ani Judea, ani Ateny nie przema- 
wiają wcale w obronie tego, co sżanowny autor 
znaczy mianem „skomplikowanego organismu“, ja- 
ko antitezę organizmu wysnutego z natury; krótko 
mówiąc organizmu narodowego; lecz przeciwnie są 
dowodem, że tylko narodowość strzeżona pilnie, 
wolno rozwinięta i wolna, utrzymuje narody na 
drodze cywilizacyjnego postępu, zdolnemi je czyni 
służyć ludzkości. ; 

oże i to być rzeczą słuszną albo tylko rzeczą 
gustu, jeżeli szanowny autor przenosi roczniki je 
dnego miasteczka sredniowiecznej Italii, jak Flo- 
rencyi,| Pizy, Syenny, nad cały „ żantt - 


norum; my o tem sądzić nie będziemy, nię chcąc 


m; 
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wydostać z pod opieki francuskiej choćby i za 
pomocą Prus. PE 

Mnożą p: szanse przymierza między Francyą, 
Austryą i Włochami. Tyrol południowy ma ta > 
degrać ważną rolę. 


Paryż 19 października. 


+ Chwilowy przybysz chciałem ograniczyć się 
w mych listach z Paryża na wrażeniach ogólnych, 
jakie wzbudza to potężne życie tryskające tn ze 
wszech stron i zamknąć w kilku listach mój po- 
głąd; nie miałem zamiaru dotykać kwestyj bieżą- 
cych, zbyt zaabsorbowany będąc pracowitemi oglę- 
dzinami turysty, nie mogąc być zresztą dość do- 
brze poinformowanym. Ale są wypadki, są sprawy, 
które tak wstrząsają całem jestestwem, że zagłu- 
szają wszelkie inne wrażenia. 

Pewnobym się wybrał nie w porę chcąc wam 
opisywać samą wystawę wobec wypadków w Pań- 
stwie Kościelnem, które wszystkich ciekawych u- 
wagę, wszystkich katolików serca trzymają w za- 
wieszeniu. Datując w tej chwili z Paryża, niepo- 
dobna nie pisać o sprawie, która się tutaj rozstrzyga. 
Jest dziwny węzeł pomiędzy stolicą katolicyzmu, 
a stolicą cywilizacyi XIX stulecia. Paryż i Rzym, 
jakkolwiekby się zdawało, to dwie sprzeczności, 
niema] antytezy, dwie szale przeciwważące jednak, 
złączone jedną śródwagą, stosunek ich do siebie 
Oznacza niezawodnie stosunek tej cywilizacyi do 
katolicyzmu. Jeśli politycznie, materyalnie, inter- 
wencyą broni, czy interwencyą pióra, aktem dy- 
plomatycznym, lub konwencyą, rozstrzyga Francya 
o chwilowym zwrocie wypadków na terrytoryum 
Ojca Śgo, to „Rzym i jego moralna potęga, to ta 
dzielna spółeczność katolicka Francyi, która w 
krótkim czasie dokonała tak wielkich dzieł resta- 
uracyjnych, salwuje i rozstrzyga o stanie moral- 
nym i dziejowym wielkiego narodu. Kto się przy- 
patrzy tej atletycznej, a zarazem drobnej, mrówczej 
pracy katolickiej spółeczności francuskiej, atlety- 
cznej mówimy, bo stoi w zapasach z wszystkiemi 
Goliatami wieku, a mrówczej bo porusza się i 
używa drobnych środków, prostych braciszków i 
słabych zakonnic, katechizacyi dzieci i zaopatry- 
wania nędzarzy, ten przyznać musi, choćby z czysto 
tylko humanitarnego i socyalnego patrzał stano- 
wiska, że katolicyzm jest najdzielniejszą organiczną 
potęgą. Gdzie znajdziesz tabula rasa socyalnie, 
jakie rewolucyjne wstrząśnienia zostawiły, bez 
chrztu dzieci, bez miłości spółeczność , gdzie wy- 
usdana namiętność i zerwana wszelka równowaga, 
tam nie pomogą eksperymenta ekonomiczne; eE8- 
perymenta polityczne w cięższą jeszcze wepchną 
przepaść, tam trzeba łagki, tam trzeba miłości, tam 
trzeba abnegacyi i poświęcenia, tam trzeba wiary. 
Jedyny to balsam i jedyny ratunek na tak ciężko 
zranione i zgruchotane organizmy. Francya wie- 
czyście wcielała w siebie najświetniejsze objawy 
ducha dodatniego, twierdzącego i najwyuzdańsze 
ducha ajemnego, przeczącego. Ojczyzna, jakeśmy 
to już dawniej napisali, Ludwików. śtych, Bossue- 
tów i Fenelonów, ona była także matką Volterów 
i Renanów i właśnie dla tego, że dwa te pier- 
wiastki tutaj wybrały pole walki, jej powierzonem 
było konstatować postępy ducha religijnego w ludz- 
kości, a nawet rozstrzygać o zwrotach politycznych 
kościoła, jej powierzoną zostaja święta straż Pio- 
trowej spuścizny. 

Geniusz Francyi i idea imperializmu wzniesła 
się wyżej ponad zakres wyznaczony innym naro- 
dom i innym: państwom. Bezsprzecznie one ujęły 
ster dziejowy, stawały na czele wysuwając się 
sąme, przeto odpowiedzialność na nie spadała. 
Klucz do rozwiązania przyczyn niejednej rewolucyi 
znajdzie się niezawodnie w nieodpowiedniem po- 
kierowaniu tego steru, w nieutrzymaniu raz pod- 
jętej chorągwi. Czyliż mamy powtarzać, że od 
niejakiej epoki ster ten się bardzo był skrzywił, 
rok 1863 czyliż nie był punktem zwrotnym prze- 
wagiiuroku imperyalizmu francuskiego w. Europie, 
czyliż postać Cesarza Maksymiliana fatalistycznie 


sądzić jednostronnie; albowiem corpus Byzantino- 
rum (jeśli szanowny autor miał na myśli „Corpus 
scriptorum historiae bizantinae, nie co innego) zna- 
my: wiemy że zawiera nader szacowne żródła na- 
szych własnych początków, niemal jedyne do dzie- 
jów średnio-wiecznego zarania Europy; że zawie- 
ra owe okruszyny cywilizacyi bizancko-greckiej, 
któremi się pożywiły nie tylko pojedyncze mia- 
sta ale i całe Włochy i reszta Europy; wiemy że 
zmądne zestawienie tego corpus Byzantinorum by- 
ło zadaniem życia najznakomitszych mężów uczo- 
nych, roczników zaś średniowiecznych miasteczek 
Italii nie wiele znamy, a z ogolnej bistoryi tyle o 
tych miastach wiemy, że właśnie z przyczyny i 
na podstawie swych stosnnków ze wschodem bizan- 
ckim wzrosły;, że cywilizacyi własnej żatem i 
świata słażyły nie pojedynczo jąko., miasteczka, 
lecz zbiorowo, to jest, ọ ile zdołały skupiać się 1 
zespalać przeciw obcym najązdom; wreszcie, że 
niezgodą, przywoływaciem Cesarzów niemieckich 
na ipomoc w. swarach domowych, zaparciem się 
łączności wzajemnej, narodowej, upadły, wraz ze 
swą cywilizacyą i zamożnością, stały się łupem 
obcych zaborców lub własnych zdrajców. Słowem 
stały włoskością, padały obczyzną; i te to walki 
są treścią pouczającą, ale bynajmniej nie popie- 
rającą twierdzeń szanownego autora. Dokąd wre- 
szcłe poprowadził Separatyzm narodowy, lepiej, 
niź pióro nasze zdoła, opowiedzą nie dawno opró- 
żnione podziemia Neapolu, sterczące gruzy Wene- 
cyi, stan Juda w tej kolebce oświaty, w tym ra- 
ju ziemskim w tej tak pełoej cndów Italii! A na- 
koniec, gdyby też ktoś nam, Polakom, w dobrej 
wierze zaproponował ów „skomplikowany orga- 
nizm cywilizacyi*, z osobna dla Poznania, dla Kra- 
kowa, dla Lwowa, Lublina i t, d., dla każdego 
chociażby tylko większego miasta na ziemi ojców 
naszych, to zaledwie otrzymałby w odpowiedzi : 
że lepsza Polska w podziałach niżeli Polska Ja- 
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nie stanęła nowem oskarżeniem wobec narodu i 
ludzkości. Najpozytywniejsze umysły francuskie, 
taki Tbitrs powiada, nie ma już jedaego błędu do 
zrobienia. 

Stosunki władzy świeckiej w Rzymie, tak jak 
los Włoch całych zarządzone i pokierowane zo- 
stały wpływem i obrotami polityki napoleońskiej, 
na miej teź cięży cała odpowiedzialność, cała za- 
sługa, lub cała wina na jej karb będzie zaliczoną. 
Nie będziemy się rozwodzić i mie będziemy się 
w tem miejseu spierać, na jakiej podstawie prawa 
Rzymu są wsparte, i jakie prawa publiczne o 
nich rozstrzygają. Przyjmijmy nawet podmiotowe 
stanowisko i patrzmy z pola tejże samej polityki 
napoleońskiej, nie dotykajmy nawet innych, wyż- 
szych, moralnych i dziejowych względów. Zoba- 
czymy z tego stanowiska dwa miezaprzeczone 
fakta, uroczyste zobowiązanie Francyi i traktat 
przez nią zagwarantowany; a z drugiej strony 
wolę ludności silniej niż kiedykolwiek stwierdzoną, 
wolę ludności rzymkiej faktem spokoju i uległości 
opierającej się wszystkim rewolucyjnym zarzewiom 
tak niewzruszenie i stanowczo, jak tego w historyi 
nie znajdzie przykładu, a zwłaszcza w historyi 
współczesnej. Pisząc te słowa drży mi pióro w rę- 
ku, aby ta bierna protestacya nie uległa wreszcie 
pokusom, bowiem do cudownej ona niemal należy 
sfery, bo jak gdybyśmy widzieli wieczne miasto 
z podłożonemi minami i już w oczach naszych 
zstępują podpalacze, rzncają żagwie na wsze strony 
a miny te się nie zapalają. 

Bądź eo bądź się stanie kilkomiesięczne zacho- 
wanie się takie ludu rzymskiego więcej znaczy 
niż dziesięć razy dokonane głosowanie powsze- 
chne; jest najświetniejszem stwierdzeniem woli na- 
rodu, praw bistorycznych i najsilniejszej idei dzie- 
jowej tego wybranego miasta. 

Wobec dwóch faktów takich gwarancyj i tra- 
ktatn obowiązującego Francyę i woli ludu rzym- 
skiego, już nic nie mówimy o władzy doczesnej, 
niezależności papiestwa i sprawie chrześciaństwa 
całego — wobec tych dwóch praw i faktów, któ- 
rych z jakichkolwiek bądź opimii nikt zaprzeczyć 
nie może, naprzeciw nich występują napady gari- 
baldowskie i polityka Ratazzego, która ułożyła 
wszystko, aby trzeci cios od 1863 roku zadać poli- 
tyce napoleońskiej i znieważyć sprawiedliwość. 
Rosya i Jaarez byli zadaleko i zapotężni, zbyt wiel- 
kich ofiar potrzebowały, aby wobec nich uratować 
swoje zobowiązanie, raz miniona zniewaga na tak 
dalekiem polu zabliznić się może, ale zwycięstwo 
polityki Ratazzego, ale ruchy garibaldowskie już 
bezpośrednio dotyczą Francyi. Gdyby Rzym u- 
legł, Nicea otworem zwłaszcza w kombinacyi z zą- 
reńskim sąsiadem. 

O ile zła wiara, która sięga poza patryotyzm, 
nie zaślepia pewnych organów, rozumie też Fran- 
cya, że to jest chwila nie dla Rzymu, ale dla niej. 
Samienie, a sumienie tego narodu w bardzo bli- 
skiej stoi zależności honoru, honor Francyi wstrzą- 
sa się do głębi. W sferach wyższych cisza Mont- 
tora już dwa dni pozwala rencie spadać na giel- 
dzie, a milczy bez przerwy. Cesarz przybył do 
St Cloud, zwołał radę ministrów, chodzą wieści, 
a w tej chwili z bardzo pewnego dostajemy źró- 
dła ich stwierdzenie, że interwencya rzymska po- 
stanowiona, że juź nawet jenerał wyznaczony, 
który ma mieć przeznaczenie dowodzenia. Kato- 
licy jeszcze nie pewni, natonilast Opinion natio- 
nale i Siècle rzucają się w rozprawy, wołają O 
smutnem przeznaczeniu fatalnem ; p. Girardin, któ- 
ry jak dowcipnie Union napisał od kilku dni za- 
ciągnął się do Garibaldczyków nawołuje konie- 
cznie na drogę pośrednią nieopuszczania Papieża 
a nieinterwencyi i drukuje list Cesarza z r. 1849 
do Edgara Neya. List ten, sądzimy i dziśby Ce- 
sarz powtórzył, bo za każdy wypadek o beziate- 
resowne poświęcenie i bezwzględną dla Rzymu 
gorliwość, pomówić go nie można po tem co się do- 
tąd dzieje. 

Gdyby już tylko z zewnętrznych oznak sądzić 
o głębi i charakterze i doniosłości obecnej chwili, 
zobaczymy snadno, że kiedy Rzym spokojny, po- 
ważny i niewzruszony wpośród wszystkich niebez- 
pieczeństw, Paryż jest wzburzony, niepewny i jak- 
by w tej gorączce, kiedy się wybiera między 0- 
bowiązkiem a odstępstwem , kiedy się decyduje i 
waży ostatecznie stanowiska, jakie się zdoła utrzy- 
mać. Nie Watykan lecz Tuillerye biorą odpowie- 
dzialaość za wypadki, i nie w Watykanie lecz w 
Tuilleryach trwożyć się można o przyszły wpływ 
i znaczenie. 


Paryź 19 października. 


ð. Cesarz zbiera codzień w St. Cloud radę mi- 
nistrów. Zaraz na pierwszej radzie uchwalono wy- 


gellonów. Więc rzecz prosta co Ci nie miło 
pie czyń, ani radź drugiemu! oraz zaś nie przecz- 
my zasadom, nie burzmy ręką nielitościwą pod- 
staw bytu własnego narodu i jego przyszłości. 

Ci bowiem, którym się łańcuch nie skrócił, wi- 
dzą rzeczy jak są; wiedzą dobrze, że jak dla An- 
glików n. p. lepszą jest dzisiejsza Anglia, niżeli 
średniowieczna Heptarchia; dla Francuzów lepsza 
Francya jedna, niż dawne zhiorowisko tyranków 
prowincyonalnych; tąk lepszą dzić wydaje się 
Włochom, i jest nie wątpliwie lepszą dla nich bez 
obeych Italia niż walka Gibellinów i Welfów; Niem- 
com milsza jedna granica w koło, niżeli trzydzie- 
ści wewnątrz najeżonych rogatek; a polskiemu na- 
rodowi najmilsza Polska, nie Polska jakiegoś 
„skomplikowanego organizmu“ ale Polska cywili- 
zacyjnego narodu, takiego, jak go na widowni 


| świata Opatrzność dziejowa stawiła. Gdy taka Pol- 
| ska znów stanie tam gdzie stała, gdzie stała i 


(stać bożem i ludzkiem prawem powinna, wtedy 


— 


| nowe, stanowiące dziś tak zwan, 
| ski.“ Narody szczepu tego, jak 
| nie, Włosi mogą wprawdzie walczyć między sobą 


/daniu Austryi utopizmu, ale 


dopiero zniknie wszelka obawa przed walką ją- 
,koby fatalizmu rasy z wolnością narodów; ideal- 
(na „wiązka* toku dziejów nie odmieni i na nie 
jwcale się nie przyda. 
|| Tak zdaniem naszem myślą w ogóle Polacy, 
w tem, że inicyatywę dzieła w obecnej chwili 
praypisają Austryi, nie Ostreichowi, lecz Austryi 
j, która jest; godzą się poniekąd z szanownym 
autorem rozprawy o zjezdzie moskiewskim, z tą 
jwszakże różnicą, iż nie widzą w powyższem za- 
onieczną dziejową 
alternatywę, tłómacząc rzecz całą w następujący 
nader prosty sposób: Oto, gdy runąć miał ko 
los ie troy Cezaryzmu, opatrzność dziejowa 
wzbudziła ludorachy barbarzyńców; a ci, gdzie 
natrafili na zagnieźdżoną silniej cywilizacyę rzym- 
ską potworzyli zlewając się z tubylcami narody 
nszczep romań- 
rancuzi, Hiszpa- 


stąpić w obronie traktatu z d. 15 września i prze- 
słać do Florencyi kategoryczną notę. Oświadczyli 
się za tem: pp. Rouher, Moustier, Baroche, Forca- 
de de la Roquette, admirał Rigaud de Genouilly 
i marszałek Niel. Ostatni wyraził się z żywością, 
zapewnił, że wojsko gotowe, i dał do zrozumie- 
nia, że w potrzebie marsz na Florencyą rozbije 
jedność włoską i sprowadzi królestwo włoskie do 
planu Cesarza z r. 1859 tj. do Piemontu, Lom- 
bardyi i Wenecyi. PP. de la Valette i Duruy byli 
za tem, aby zostawić Włochom uśmierzenie ruchu 
garibaldowskiego, a ks. Napoleon za zupełnem 
niemieszaniem i opuszczeniem Rzymu. Choć mniej 
żywo niż dawniej, Cesarzowa wystapiła natural- 
nie w obronie Rzymu; p. Rouher napomknął o 
zobowiązaniu się rządu względem Izb itd. Widząc 
przeciw sobie większość rady pp. de la Valette 
i Daruy, podali się do dymisyi, ale ją cofnęli. Na 
drugiej radzie margr. Monstier odczytał projekt 
noty, którą miał przesłać do Florencyi, która zo- 
stała przyjętą. Mówią, że p. Nigra zbladł, gdy mu 
kopię jej doręczono. Zdaje się, że nota sprawiła 
skutek we Florencyi. Gabinet p. Rattazego zaczy- 
na wstrzymywać pochód oddziałów i strzeżę Ga- 
ribaldego na Kaprerze, nie tylko zapomocą pa- 
rowców lecz zapewne oddziału wojska. Francya 
daje czas Rattazemu odwołać Garibaldzistów, na 
których patrzył przez szpary, jak mówi Patrie 
„umyślnie lub z niemocy“, a tymczasem Cesarz 
przywołuje z Lyonu do Paryża jenerałów Palikao 
i Dumonta, którzy w ostateczności mają być po- 
słani do Rzymu. Cesarz dał także rozkaz. guber- 
natorowi „oł trzymania w pogotowiu jednej 
czy dwóch dywizyj. Przywołanie jenerała br. Pa- 
likao, którego legitimizm i przedsiębierczość są 
znane, prowadzi do wniosku, że w ostateczności 
Cesarz gotów rozstrzygnąć radykalnie sprawę wło- 
ską. W gruncie jednak, w prze widzeniu wojny: z 
Prusami, wszyscy tu pragną, aby Włochy same się 
zmiarkowały i uszanowały traktat. Nie upadła je- 
szcze nadzieja, iż tak rzeczy się obrócą, ale wszy- 
scy widzą, że p. Rattazzi nie jest na wysokości 
położenia. Minister ten wrócił do włądży jako 
stronnik Francyi, i w miesiąc potem usłuchał rad 
posłą pruskiego p. Usedoma. Jen. la Marmora, 
który byłby najstósowniejszy, stracił urok pod Cu- 
stozzą. Baron Ricasoli jest piechętny Francyi, Mor- 
dini i Crispi trzymają na pół z Garibaldem. Gdy- 
by dwaj ostatni przyszli do władzy, o czem na- 
pomykają, Włochy poszłyby podobnie po drodze 
rozpoczętej. Zwróciło tu uwagę zdanie Norda, że 
w razie wojny Francyi z Prusami, Włochy nie 
będą trzymały Francyą, i źe co najwięcej pozo- 
staną neutralnemi. Cacianoby tutaj aby Francya 
i Włochy mogły postępować razem bez zerwania. 
Za tem przemawiają i względy finansowe; w ra= 
zie bowiem zerwania, Włochy zrobią bankructwo, 
a giełda paryska dała im półtora miliarda, 
Wypadki, o których piszę, sprawiły wielkie wra- 
żenie w Paryżu, każdy bowiem zrozumiał ich do- 
niosłość zewaętrzną a co gorsza wewnętrzną. Je- 
żeli Cesarz ułoży jako tako z Włochami sprawę 
rzymską, wojoa z Prnsami zdaje się być nieo- 
chybną. Lord Stanley oświadczył na meetingu -w 
Manchester, iż jest za pokojem, i zdaje się, że dał 
do zrozumienia, iż ;w razie wojoy-- Augliaby się 
w. nią wmięszała, ale Francya może utrzymać 
Apzlia w nentralności, zrzekając się Rolgii. Zre- 
sztą fenianizm zakrząta Anglię a w armii angiel- 
skiej znajduje się trzecia część Irlandczyków. 


Po odebraniu od Cesarza instrakcyj, ambasado-. 


rowie rozjeżdżają się, wyjąwszy ks. de la' Tour 
d Anvergne, który jest słaby. P. Bourrée ma za- 
jąć się w Stambule urządzeniem kolegium fran- 
cuskiego, w którem będą się uczyć -synowie za- 
możniejszych Turków. 

Cesarz wyznaczył księcia Moskwy na urzędo- 
wne przyjęcie w Meaux. Cesarza Franciszka Jó- 
zefa, który zajedzie do Elisée. 

Na żądanie marszałka Niela wystawa zostanie 
stanowczo zamkniętą d. 31 t. m. Marszałek po- 
trzebuje Polą Marsowego dla wojska. ` 

Margr. de Galiffet przestanie zapewnie być 
BASE cesarskim, Mówią o tem wiele w klu- 

ach, 


paw 

rudnó będzie wkrótce wyliczać weazystkich u- 
tątczek i potyczek papieskiego wojska z garibal- 
istami, których napływ bynajmoićj nie ustaje; 
szem ze wszystkich prowincyj Włoch młodzież 
arniona szałem nierównie większym niź ten, 
óremu p. Rattazzi oparł się zbrojao pod Aspro- 
nte, spieszy w zawody ku Rzymowi. iskupi 
włoscy mają pisać do Rzymu, że przerażeni są 
tyin szałem i że żadna moralna siła powściągnąć 


Rzym 16 października. 
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z jakiejbądź przyczyny; ale już nigdy nie; bę- 
dzie to walka „fatalizmu rasy z wolnością naro- 
dów“; bo narody te są cywilizowane, i samoi- 
stnie odrębne, mają rzeczywiście duszę, jeżeli wol- 
no użyć pięknego wyrazu pana Klaczko: tak i 
szczep germańska w postępie dziejowym wytwo- 
rzył się w kilka również odrębnych, mających 
duszę narodów; mamy więc tam z Anglosasów i 
Normanów, którzy wszakże poniekąd jeszcze za- 
haczyli o romańszczyznę, wcześniej wytworzo- 
ny naród angielski; mamy Holendrów, Skandy- 
pawców i Niemców, którzy toż samo wszyscy ani 
między sobą ani z zachodnio-południowemi szcze- 
pu romańskiego narodami nigdy juź nie mogą 
wzniecić owej walki fatalizmu z 'wolaością, ras 

z cywilizacyą; z tej przyczyny, że u wasrółkich 
rasa już się z cywilizacyą zespoliła; więc w razie 
wojny tak po jednej jak po drugiej stronie zaró- 
wno rasą i cywilizacya stałyby, czyli mówiąc 
prościej, po obu stronach stanęłyby na przeciw 
siebie narody ucywilizowane. Ztąd wynika wnio- 
sek prosty, że gdyby w Europie innych nie było 
ludów, prócz tychże szczepu romańskiego i ger- 
mańskiego, tedy nie byłoby wcale powodu lękać 
się owej „walki fatalizmu rasy z cywilizacyą na- 
rudów i wolnością.“ Również prostym wnioskiem 
jest to: że ani włoskie ani nawet pruskie dążenia 
piętnu tylekroć nazwanej walki nie podlegają, al- 
bowiem w obudwu wypadkach zgoła nie zrywa 
się rasa ani na cywilizacyą ani na wolność na.. 
rodu, lecz właśnie łączą się tylko narody mające 
jedoę literaturę, jeden język, tu Szyllera, tam Dan- 
tego; słowem tylko jednę duszę. Dla tego też ana. 
chronizmem jest prawie nazywać zjednoczenie 
Niemców. pangermanizmem; bo nie jest pangerma- 
nizmem kiedy nie szczep germański lecz tylko 
naród, cywilizacyjny jeden naród tegoż szczepu 
usiłuje połączyć się, i to nie bezwarunkowo ani 
bezwyjątkowo nawet, w jedoą narodową całość, 
Wszak wylączenie Austryi to oś prażskiego poko- 
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go nie zdoła. Rząd włoski wobec zarzutów po- 
gwałcenia konwencyi i wspóloictwa z garibaldzi- 
stami wymawia się miepodobieństwem strzeżenia 
tak rozległych granice, na pilnowaniu których za- 
ledwieby cała armia wystarczyła, trudnością ła- 
pania ludzi, którzy pojedynczo, ukradkiem, dniem 
i nocą, przeprawiają się przez rzeki, bagna, góry, 
zarośla, rwąc się rozpaczliwie do Rzymu; itd.— 
Jakoż podróżni sami zapewniają, że wagony są 
niemal brane szturmem ma stacyach włoskich 
przez młodzież, którój w wolnym kraju, gdzie nie 
ma ucisku ani paszportów, rząd zakazać nie mo- 
że jeździć dokąd jój się podoba, skoro jedzie bez 
broni i nie narusza porządku publiczaego. Opo- 
wiadano mi, że na jednćj ze stacyj włoskich pe- 
wien młodzieniec ubogi wyraził się głośno, iż. nie 
ma o czem dojechać. do granicy rzymskićj dając 
przytem do zrozumienia, iż jedzie się połączyć z 
ochótnikami. Mnóstwo osób było w dworcu kolei, 
a te usłyszawszy, ża młodzieniec nie ma pienię- 
żaych środków, w okaógnieniu, dobrowolnie, po ci. 
chu, bez żądnych zaprosin do składki, poczęły 
mu znosić pięciofrankowe bilety, tak iż napełuił 
niemi kieszeń. Takie relacye naocznych świadków 
dowodzą, że prąd ów czy go nazwiem narodowym 
jak we Włoszech, czyli też rewolucyjnym, sektar- 
skim i świętokradzkim jak go wie nazywają, 
coraz bardzićj ogarnia tameczną liezność i co- 
raz bardzićj utrudnia zadanie rząda, jeżli ten rząd 
był kiedykolwiek szczerym. W Rzymie zaś do- 
wodżą, że nietylko jest wspólnikiem, ale wznieci- 
cielem i sprawcą obecnego ruchu, i przytacza ze- 
wsząd dowody tak prawdopodobne, iż trudno im 
nie dawać wiary. Bandy garibaldowskie wzmaga- 
ją się niezmiernie takim. napływem ochotników. 
Travsportą broni i amanicyi ciągle i wszędzie są 
przejmowane przez władze włoskie ;. ale mnóstwo 
się też ich doetajó do rąk garibaldzistów. Ludno- 
ści ze strony Sabiny i Toskanii całkiem Biọ do- 
tychczas biernie zachowają. Ze strony: zaś Nea 
la, w prowiocyach Frosinone i Velletri, które kar: 
dynał Antonelli, zapytany niegdyś przez jen. Mon- 
tebello zkąd opróżnienie państwa papieskiego roz- 
począć, nazwał najbardzićj przywiązanemi do 4, 
du, włościanie w niektórych, miejscach powitali 
garibaldzistów kijami i kamieniami, 4 tem wszy- 
stkiem. ruch się coraz bardzićj rozprzestrzenia. 
Wojsko papieskie nie wyłączając krajowego bar- 
dżó się dzielnie sprawuje. Legitymiści francuscy 
słażący w zuawaah wyobrażają sobie, że się znaj- 
dują w Palestynie za czasów krucyat i biją się 
z walecznością godną swych przodków i swojego 
naródu, Holendrzy, którzy trzy części prawie 
zuawów składają, zdaniem tutejszych ladzi facho- 
wych są najlepszem żołnierzem w Europie. Pod 
Montelibretti jeden Holender ranił 14 garibaldzi- 
stów nie wypuściwszy fajki z ust ani rozpaliwszy 
się na chwilę. Wspomoniony bój d. 12 b. m. był 
zacięty. Pułkownik Charette dowiedziawszy się, że 
garibaldziści opanowali Montelibretti, posłał tam 
oddział 90 żołnierzy nie przekonawsży się dobrze 
wprzódy 0 sile nieprzyjacielskićj, która się z 600 
ochotoików składała. Pomimo. jednak szęzupłój 
awojćj liczby oddział bił się zawzięcie na bagne- 
ty i ztejterował się w dobrym porządku przypra- 
wiwszy nieprzyjaciela 0 znaczne straty. W. po- 
tyczce tćj poległ major garibaldowski Fazżeri, 
którego wzięto z początku za Mónottego. Jeden 
z zuawów zabrał jego czapkę z galonami, która 
potem dostała się do rąk.samego Papieża. Dzien: 
nik nrzędowy zapewnia, że zuawi mieli tylko trzy- 
nastu rannych; ale ta cyfra uważana jest za prze- 
sadną. Wszyscy zuawi ranni są bagnetem, a kil- 
ka mapełuionych nimi wozów, przywieziono. do 
wojskowego szpitala w San. Spirito, gdzie ich Oj- 
ciec Swięty nazajutrz osobiście odwiedził i po- 
cieszał. Obadwaj porucznicy Guillemin i Quólen 
dowodzący tą wyprawą polegli. Pochodu tedy Me: 
nottego wstrzymać nie zdołano, i dziś rano był 
już pod Monterotondo. Ze strony Neapolu bili się 
jaż także, Pod Vallecorsa oddział strzelców, żan- 
dermeryi i legionu potykał się z oddziałem ocho- 
tników, któremu zabił i ranił dziesiątek ladzi i 
wziął 46 do niewoli. Legion po raz pierwszy sta- 
wał na pola bitwy. W ogóle nie mogą tataj po- 
jąć dla czego tak go oszczędzają. Oficerowie legionu 
mają powtarzać, że są tutaj jedynie dla straży 
osoby. papieskićj. Policya co noc po kilkadziesiąt 
i więcój osób aresztuje. Są to niemal wszyscy 
rzybysze z różnych miast królestwa włoskiego, 
tórych uważają tutaj ża przebranych garibaldzi- 
stów. Co ranek także WORONKAA pakują do 
wagonów i odwożą na granicę. W mieście cicho 
zupełnie. ` I i 


Kraków 23 pażdziernika: Namiestniętwo roz- 
porządzeniem z d. 16 bm. rozpisało na dzień 12 
i 13 grudnia r.b. wybory poselskie z gmin wiej- 


ju. Owóż jak się rzekło wyżej, gdyby w Europie 
oprócz romańskiego i germańskiego szczepu nie 
było innych ludów, Europa mog aby spokojnie 
rozwijać się, to rzecz jasna jak na dłoni. 

Atoli jest jeszcze jeden szczep w Europie, którego 
plemiona to setka milionów, siedziby to połowa 
Eoropy, a nazwa to Słowiańszczyzna. Do tego cy- 
wilizacya słowiańska, jaka tam jest, zawsze wzglę- 
doie; cywilizacya, ogarnęła niezmierne pustkowia, 
prawie trżecią Część olbrzymiego Świata Azyi, i 
dziś już jedną stopą w Europie a drugą w Azyi 
stoi jak posąg rodyjski, ale posąg tak kolosaloy, 
iż ogromu jego wzrostu w przyszłości wymalować 
sobie nie może bez trudu najbujniejsza nawet wyo- 
braźnia; słowem to. bajeczny potwór w dziejach 
rozwoju ludzkości; Sfinx olbrzymi nad wszelkie 

ojęcia, równie straszny jak nieodgadniony. Posi- 
eńcy w. dzikich stepach Azyi, jak niegdyś w ta- 
jemuiczej Scytyi wygnańcy starego Rzymu, roz: 
noszą żale za krajem gdzieś na zachodzie dale- 
kim, o jakiejś piękniejszej, ałodszej, miodem i mle- 
kiem płynącej ojczyznie! A któż ręczy, że takie 
żale nie są zarodem owych sennych marzeń o ta- 
jemniczym raju ziemskim, które pędziły niegdyś 
nieświadome celów swych hordy barbarzyństwa 


na cywilizowapą Europę? Czas postępu, koleje 


żelazne, telegiafy, zmieniły już postać rzeczy... 
Tak jest, postać zmieniły, ale czyli koniecznie 
zmieniły i istotę? Czy stosunek wz, łądny ludów, 
wylęgających się w swych obszarach nieznanych, 
niezmierzonych, nie będzie co p jaj analogią 
dzjejową do stosunku, w jakim się miały hord 
dzikiego barbarzyństwa do cywilizacyi pierwszye 
wieków nowej ery; któż to obliczył, kto zbadał? 
Dodajmyż jeszcze, że Europa cywilizowana, 
w której przeczucia odbija się całkiem natu- 
raloie ten straszny obraz wschodniego Świata, 8a- 
ma w sobie, zagadkowemi na pozór, a w. rzeczy 
ciasno-dynastycznemi ideałami zachodniego Ceza- 
ryzmu nieustannie się widzi niepokojoną; zatem 
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skich w 12 okręgach wyborczych, a mianowicie | krótko tylko donosi, że takowa nastąpiła, a z któ- 
wybierać mają d. 12 grudnia ciała wyborcze gmin | rych dragi opiewa jak następuje : 


wiejskich dawnych powiatów: 

a) Złoczów — Gliniany, 

b) Lubaczów — Cieszanów, 

e) Bask — Kamionka — Olesko, 

d) Lwów — Winniki — Szczerzec, 

e) Monasterzyska — Buczącz, 

f) Skałat — Grzymałów, 

Łańcut — Przeworsk, 

R Wadowice— Kalwarya — Audrychów, 

i) Gorlice — Biecz, 

k) Sciatyn — Zabłotów, | 

1) Nowy Sącz — Grybów — Ciężkowice; 
dnia 13 gradnia wybierać mają z dawnych po- 
wiatów : 


„Namiestnik hr. Gołuchowski do jego ekscelen- 
cyi ministra Hyego w Wiednia. 

Rozmowa Radamskićj z ojcem miała miejsce 
wczoraj w obecności urzędnika, ponieważ tylko 
pod tym warunkiem przystała na rozmowę, ipo- 
nieważ Radamski wobec świadków groził w dy- 
rekcyi policyi, że siebie i córkę zastrzeli, jeżeli 
do niego mie wróci i chrzest przyjmie. Sara Ra- 
damska prośbami i przedstawieniami ojca nie dała 
się nakłonić, aby zaniechała postanowienia swego 
dawno już powziętego pod względem przejścia na 
wiarę chrześciańską, obsypując ojea gorzkiemi ża- 
lami z powoda nielitościwego i nieludzkiego ob- 
chodzenia się, z powodu obelg doznawanych i 
czynnego znieważania. 


m) Stary Sącz— Krynica, ć W toku dochodzenia karno-sądowego te same 

Na podstawie $ 22 ordynacyi wyborczej Gazeta | wytoczyła skargi, dodając, że nie jest przychyloą 
Lwowska ogłasza na dniu 22 b. m. wykazy tych|religii, w której się wyc lowała, i że oddawna po- 
posiadaczy dóbr tabularnych, którzy w moc $ 14|stanowiła przejść na wiarę chrześciasńką. Sąd 
ordynacyi rzeczonej mają prawo wyboru w wy-|karny zaniechał śledztwa wstępnego z powodu 
mienionych powyżej okręgach wyborczych. Rekla-|braku istoty czynu wykradzenia i zbrodni kra- 
macyć przeciw tym wykazom mogą być wniesio- | dzieży i przekazał sądowi delegowanemu miej- 
ne w ciągu dwóch tygodni po ogłoszenia takowych. | skiema dochodzenie przestępstwa kradzieży. 

| Radamski dotąd nie wniósł prośby do sądu 

krajowego z powoda uaruszenia władzy ojcowskiej 
i o oddanie ma'córki. Sąd zaś nie uważał za stó- 

Wiedeń 22 października. Wczorajsze 4Oste |sowne aby z urzędu śledztwo wytoczył. 
posiedzenie Izby poselskićj rozpoczęło| Sąd wyższy polecił, aby ojca natychmiast prze- 
się o godzinie 106j w obecności ministrów: Taaf- |słachano, i wzięto głównie pod rozwagę, czy nie 
tego i Beckego. Sekretarz odczytuje interpelacyą | należy: córki tymczasem oddać w opiekę osobie 
Dr Muhlfelda i towarzyszy téj treści: zaufania godnej poza klasztorem.. W metrykach 

„Podpisani zapytają się pp. ministrów sprawie-| Chaja Sara Radamską nie znajduje się; według 
dliwości i spraw wewnętrznych, czy Sarą Chaja | własnego podania, wedłu księgi obliczenia ludno- 
Radamska wypuszczobą już została .z klasztoru |ści, według katalogów szkolnych i zdania lekarzy 
Benedyktynek we Lwowie; lub jak dalece prowa-|sądowych liczy ona lat 19. Nie jest prawdą, aby 
dzone zostały i postąpiły. kroki do tój sprawy od | komisarz namiestnictwa ajdar wydania dziewczy- 
noszące Bię?— Prezes odczytuje następujący te: |ny, i aby ksieni wzbraniała się ją wydać. Osą 
legram otrzymany ze Lwowa: „Prześwietne pre-|dzenie i uchwała o naruszeniu władzy ojcowskiej 
zyłdyum Izby poselskićj! Córka moja 14-letnia | należy do sądu cywilnego. Namiestnictwo nie jest 
Chaja» Liea uciekła mi do tutejszego klasztoru Bo. | kompetentnem do samodzielnego postępowania wo- 
nedyktynek. Wszystkie prośby, aby mi ją wyda- | bec wzajemnych zażaleń ojca i córki. Zarząd kla- 
no, były daremne. Rozmówienie się z nią dozwo- | 8ztoru nię stawią przeszkód czypnościom urzędo- 
lone mi zostało przez Ścianę przegrodzoną. Proszę | wym władz i sądów. i nie broni ojcu mówić z 
o uwoloienie, a w każdym razie o pozwólenie mó | córką. > 
wienia z nią bez przegrody. Proszę szybko. Jo-| Druga część telegramu tyczy się Mirly Margu- 
nasz Freund;*—Podobny telegram otrzymał Dr|liesowej. Jest ona mężatką żydowską, a nie dzie- 
Mühlfeld, który takowy złożył jako petycyą. Dr.|wczyną żydowską, jak s podano; sprawę 
Miiblfeld stawia wniosek, aby petycya ta prze-|tę także poruszył Dr Miłhifeld. Na żądanie mi- 
kazaną została komisyi petycyjaćj do szybkiego | nistra Namiestnik odpowiedział w dwóch telegra- 
sprawozdania. mach. Zanim udzielę ich treści, muszę wprzód u- 

Minister sprawiedliwości p. Hye: Jestem w|dzielić innej wiadomości. Kiedy mój telegram 
stanie odpowiedzieć zaraz na interpelacyą, bo|napisałem w nocy w pomieszkacia mojem, a nie 
żądane sprawozdanie Namiestnika już nadeszło. | wiałem aktów pod ręką, sądziłem mylnie, że przy- 
Opiewa ono: „W dodatku do mojego telegramu | padok. ten zdareył się w Białej. Stało się to w po- 
z+ d. 17 b. w. mam zaszczyt oznajmić, że na|wiecie Brodzkim i dla tego Namiestnik odpowie- 
drodze dalszćj pertraktacyi sprawy znajdującój się|dział, że nic nie wie o przypadku w Białej. Miej- 
w klasztorze ¿Chai Lai Radamskićj, zarządziłem |sce, gdzie klasztór się znajduje, nazywa się Za- 
protokólarne przesłuchanie jéj pod względem wła- |łośce — przepraszam, że go nie dobrze wyma 
ściwćj przyczyny ucieczki z doma rodzicielskie- | wiam (zrócony do prawicy) — i należy do powia- 
go, iże kazałem zapytać się jej, czy sobie życzy | tn Brodzkiego. Dla tego dochodzenie tego toczyło 
powrócić do domu ojcowskiego. Odnośny. proto- |się dotąd w urzędzie powiatowym w Brodach. 
kół spisany przez dyrektora policyi w asystencyi Telegram brzmi (czyta): 
komisarza załącza się. Chaja Sara Radamska o-| „Namiestnik br. Gołuchowski do Jego Excelen 
świadczyła, że postanowiła Dk na wiarę chrze-|cy! Ministra Hyego w Wiedniu, — Mirla Margulies 
ściańską, i że z tego powodu opuściła dom ojca; | z Brodów, zamężna, nie została ręklamowauą przez 
przytem użala ona się na ojca swego, że się żle| małżonka Zallelą Marguliesa, 
z nią obchodził, że wcalą o nią mie dbał, że|miało miejsca — w jaki sposób umieszczenie jej 
przed kilku miesiącami .ządał jój|poza klasztorem dałoby się uskutecznić ze wzglę- 
pchnięcie nożem, (poruszenie i wrzawa), żejdu na $ 178 k. c, dochodzić będzie wysłany 
często rzucał na nią siekierą, i że przy znanćj je-|do Załośców komisarz; po tym rezaltacie dalsze 
go porywczości narażoną tylko była na obelgi i|kroki poczynią i doniosą się.“ 
czynne znieważenia, i że z tego powodu nie ży. | Dziś w nocy. telegrafaje mi Namiestuik co na- 
czy sobie weale widzieć ojca, chyba w: przytom= | stępaje ac 
ności urzędnika. Następnie na prośbę ojca zarzą-| „Przy dochodzenia pod względem zamężcej Mirly 
dziłem, aby Radamski dziś w przytomności urzę- | Marguliesowej, nie reklamowanej przez męża, po- 
dnika mógł widzieć się z córką. O rozmowie do-|daje ona, że liczy więcej jak lat 18, według księ- 
niosę telegraficznie. Odprowadzenie dziewczyny |gi wbliczenia ludności urodziła się ona w r. 1848, 
tój do domu ojcowskiego lub przeuiesienie jój tym- | metryka przełożona, przez rodziców nie zgadza się 
czasowe w inne miejsce nie należy do kompeten-|z- wmetrykami urzędowemi, dla tego zarządzono 
cyi władz politycznych, lecz sądów, z powodu|sprawozdanie wieku w. drodze dochodzenia. Do- 
zażaleń . jéj przeciw ojcu. Udałem się więc pod Gbódsekić jest utradaionem, ponieważ rodzice re- 
tym względem do c. k. prezydynm sądu krajowe- | klawujący prog ie w powiecie Skałackim, pod- 
go i prosiłem zarazem prezydyum e. k. sądu wyż-|czas gdy Mirla Margulies znajduje się w Zało- 
szego o wpłynięcie na spieszniejsze przeprowadze- |ścach ' w powiecie Brodzkim.. O tym wypadku 
nie dochodzenia sądowego. Gdy zresztą ordynaryat | przesłałem już dzisiaj Waszej: Excel. telegram. 
arzędownie proszonym został z mój strony, aby|. Sprawozdanie szczegółowe wyprawione wraz z 
wstrzymał ochrzczenie Radamskićj; gdy z powodu | aktami dochodzenia odchodzi Boian ranoym 
zamiaru jéj przyjęcia chrzta rozpoczęte zostały | w poniedziałek i dostanie się do Wiednia we wtorek 
przepisane dochodzenia polityczne, sądzę, że wazy- | rano." i 
sko uczyniłem co pod względem przepisów kodeksn | Po. załatwieniu tej sprawy poseł Sturm ito- 
cywilnego. ($ 178) leży w mojćj urzędowćj kom | warzysze int.rpelują ministra. spraw wewnętrznych, 
petencyi odnośnie do tój sprawy. Nie omieszkam | czy mu wiadomo o odezwie proboszcza X, Kode- 
al Ae wpłynąć, aby sądy sprawę tę pod każdym |leć w Sporan na Morawie, podbarzającej przeciw 
względem: piesznie załatwiły.* Gołuchowski. Radzie państwa. Minister Faaffe odpowiada, że 

Rezultat rozmowy ojca z córką udzielony mi|rząd zna tę odezwę i połecił jnż prokuratoryi, aby 
został w dwóch telegramach, z których pierwszy | śledztwo proboszczowi wytoczyła, 


wrażliwszą, niż kiedykolwiek na wazelaką trwogę, | kojoą, cywilisac jną całość i jedność polityczną; 


oraz podejrzliwszą i niepewną samej siebie stała|a wreszcie i dalsza Słowiańszczyna bałkańskiego 
się; a owoż mamy całą dzisiejszą aytaacyę do-| półwyspu, w warunkach. danych, jak mogła, cze- 
statecznie i pojedynczo wytłamaczoną; ani też po-|kała swych bądź co bądź odrębnych losów. 
trzebujemy obwiniać o cokolwiek demokracyą,| Tak było; tak dobrotliwa Opatrzność wiodła 
która wprawdzie jako czynnik epółeczno-polity- | Słowiańszczyznę do celów swoich; a któż wtedy 
czny mogłaby może oddziaływać na pewne po-| przy zmysłach zdrowych mógł chociażby tylko 
szczególae warstwy lub organizmy, ale w toku|zamarzyć o jakimś Panslawizmie? > 
dziejowych przeobrażeń ludzkości, — a o te tu] Ale zaślepiooa Europa ówiętokradzkiemi zama- 
chodzi — gdy nie była, bo być po prostu jeszcze|chy pokrzyżowała, rozbiła pairsnakcio wy, nor- 
nie mogła, czynnikiem przyczyn, to też nie może|malny porządek „rozwoju dziejowego: padły pod 
ogosig nang być za winowajcę skutków. Któż więc j ciosami jej Czechy; padła. Polska; poczem sku- 
winny ?... Wróćmy do treści, a natychmiast oba- |tek, — klątwa zbrodoiczego. Czynu, — przymosił 
czymy. Stanęliśmy wyżej na tem dowodoie, iż| Earopę do wzięcia w opiekę sprzeczną z duchem 
gdyby w Earopie nie było oprócz romańskiego i|cywilizacyi własnej; zbutwiałych pozostałości do- 
germańskiego szczepu iavych plemion, wtedy po-|szącego się prawie w pleśni krwi słowiańskiej 
mijając grożne nie ras, lecz warstw spółecznych, | słamu; a nareszcie do oddania Słowian zakarpa- 
usposobienie, zresztą sporadyczne, pie byłoby istnie- | ckich na łap madziarskiej swawoli, Europa zni- 
jącego dziś niepokoju o przyszłość, 0 cywilizacyę weczyła normaloy rozwój 8zczepu słowiańskiego 
o wolność narodów, nie lękalibyśmy 8ię owej|w narody osobne; poczem w Słowiańszczyznie nie 
„Walki fatalizmu rasy“ — ale, jest jeszcze jeden | znalazł się jak tylko „jeden“ naród niepodlegly, 
szczep, jest Słowiańszczyzna. Wszakże Opatrzność |i nie istnieje do tej pory, tylko Moskwa, która 
dziejowa, troskliwa o postęp ladzkości, i tataj pro- [też a conto: tego przechrzciła się we „Wszechro- 
wadziła lady drogą, może nieco przydłożoną, ale|syą,* potem we „Wszechraś,* a dziś nareszcie 
mniej więcej tą samą, normalną drogą rozwoju|w Carstwo „wszech Słowian;* albowiem w rze- 
jak ną zachodzie i we wnętrzu Europy. Bezmieroe |czy ona tylko jedna jest a wszech Słowian, w ca- 
kolosy jeszcze prawie mniej niż drobne gniazda |łej olbrzymiej Słowiańszczyznie carstwem, pań- 
oczątków narodowych, sprzyjają postępowi cywi- |stwem i narodem niepodległym; reszta mniej wię- 
izacyi; świadczą o tem odwieczne dzieje. Owóż|cej w rozbicia, w niewoli, w P daństwie u obcych 
i Sławiańszczyzna jak inne szczepy normalnie |narodów. Otóż i gotowy panslawizm a jego twór- 
rozrastała się w narody z odrębną indywidnalno- |cą nie Rosya, nie Słowiańszczyzna, nie jakaś de- 
ścią, historyą, literaturą, duszą, — rosły Czechy, |mokracya, lecz władczyni losów świata, cywilizo- 
rosła potężna i bogobojna Polska; u granic jej| wana Karopa, stojąca dziś słusznie w trwodze 
na półaoc cbarakterystycznie odrębna rozwijała | śmiertelnej pod mieczem Damoklesa, który sama 
się Moskwa; na południu za Karpatami Słowianin na siebie ukuła i sama nad. głową swą na wło- 
acz z obcem plemieniem, połączył Się za pośre-| sku zawiesiła. 


doictwem swojej wolności (albowiem sławiona kon- (Dalszy ciąg nastąpi). 
stytucya węgierska w zarodach swych jest ało- : 
wiańską nie madziarską), i wspólnym węzłem choć 0 


obcej, ale nikomu nieawłaczającej łaciny, w spo- 


Uwiedzenie nie . 


Minister -Hye dodaje, że już w skutek petycyi 
barona Loudona, kanclerz p. Beust polecił wszy- 
stkim urzędom powiatowym, aby wstrzymały wszel- 
kie podobne wykroczenia; minister zaś oświecenia 
zawezwał biskupów, aby nie dopuścili, by ambo- 
na stała się miejscem agitacyj politycznych. 

Następują sprawozdania komisyi petycyjnej. Pro- 
śba kandydatów adwokackich we Wiedniu, na 
wniosek Muhlfelda przekazaną zostaje komisyi 
osobnej z oddziałów wybrać się mającej po ukoń- 
czeniu posiedzenia. j , 

Najgłówniejszym przedmiotem porządku dzien- 
nego jest sprawozdanie komisyi religij- 
nej oustawie małżeńskiej. Przeciw projek- 
towi komisyi zapisali się do głosu księża Pintar, 
Degara, Greuter i Andriewicz, za projektem: ba- 
ron Weichs, Hormuzaki i Dr. Waser. | 

Poseł X. Pintar: Projekt sprzeciwia się zasa- 
dom religii katolickiej. Zdaniem komisyi służy 
tylko państwa prawo ustawodawstwa w kwestyi 
małżeńskiej; co jest niesłusznie, bo małżeństwo 

| jem sakramentem, który jest sprawą kościelną. 
Kościół zawsze miał prawo ustawodawstwa po 
lędem małżeństw; prawo to uznał nawet Ce- 
sarz Józef II, który pewno nie był ultramontanem 
| (Śmiech). Małżeństwo takie, jakie zawierać się 
| mają w urzędach powiatowych według projektu 
komisyi, kościół nazywa konkubinatem! Projekt 
ten zresztą nie zadowoli żadnego wyznania, bo 
sprzeciwia się przepisom każdego w szczególności. 
owca kończy wśród ogromnej wrzawy po stronie 
lewej, że sprzeciwia się także projektowi z tego 
powodu, że robi wyłom w konkordacie, który je- 
szcze prawnie istnieje. i 

Poseł Dr. Waser pyta się mowcy, czy 
konkordat w samej rzeczy jest traktatem lub u- 
stawą ? W pierwszym razie nie byłoby nadziei 
zniesienia go, w drugim zaś znieść go mogą czyn- 
niki ustawodawcze bez zezwolenia Rzymu. Rzym 
zawsze poddawał się faktom dokonanym, uzna 
więc i to co Rada państwa uczyni. Mowca powo- 
łuje się do zdania arcybiskupa paryskiego i dwóch 
kardynałów pod względem znaczenia konkordatu 
i dowodzi następnie, źe małżeństwo jest tylko u- 
kiadem cywiloym. i 

1780 Greuter: Na porządku dziennym 
| dzisiejszym jest przywrócenie katolikom prawa 


| małżeńskiego. (Prezes przerywa, zwracając mu 


uwagę, że jest mowa o przywróceniu przepisów ko- 


| deksu cywilnego pod względem prawa małżeńskie- 


i 


i] 


go). To na jedno wychodzi! Podstawą nowego gma- 
chu Austryi nowej, ma być według tego wszystkiego, 

+ co tu słyszę, brak cechy konfessyonalnej. Na tej pod- 
stawie większość ułożyła przedlitawską ustawę 
o małżeństwach. Pytam się jednak, zkąd macie 
prawo uchwalenia ustawy takiej dla katolików ? 
lzba zdaniem mojem już oddawna uważa się za 
konstytuantę, dziś zaczyna uważać się nawet ja- 
ko zbór narodowy wobec sobora trydenckiego, któ- 
ry u niektórych katolików ma przecież jeszcze 
jaką taką wagę. Lecz nadaremne są usiłowania, 
aby świadomość o kościelnej wolności skrępować 
przepisami państwa policyjnego. Historya wszy- 
stkich wieków świadczy, że małżeństwo ma także 
cechę religijną, że niejest li dziełem cywiloaem. 
Dla tego należy każdemu zostawić wolność za- 
warcia małżeństwa według przepisów swej religii, 
i pytać się trzeba, dla czego wolność sumienia 
-zabieracie właśnie katolikom? Powiadacie, że pań- 
stwo i kościół pod względem małżeństw są dwie- 
ma samodzielnemi władzami, lecz nie zważacie na 
sprzeczności ztąd powstać mogące, że jedna wła- 
dza uzna małżeństwo jako prawe, a druga nie. 
Wprawdzie dla umożebnienia poza modus vi- 
vendi ustanowiliście, że kościół mie powinien po- 
błogosławić małżeństwa, które poprzednio przeż 
państwo za prawe nznanem nie zostało. Czyż to 
atoli nie znaczy tyle, co zawiesić kościół w adzie- 
leniu Sakramentów ? Lud nigdy nie uwierzy, że 
Rada państwa jest zarządczynią Sakramentów mał: 
żeńskich. Cesarz Józef II wprawdzie nakładał 
ciężkie kary na księży, którzy małżeństwa uio po- 
święcali, ale w 19 wieku trudno myśleć o takich 
karacb, i dla tego obierzcie drogę posiedzeń i 
mówcie o małżeństwie cywilnem tymczasowem. 
Jeżeli małżeństwo ma. cechę religijną, natenczas 
usprawiedliwionem też jest sądownictwo duchowne 
w sprawach małżeńskich. Sądownictwo takie istnie- 
je w Szwajcaryi, Bawaryi i Saksonii. Obawiacie 
się wzrostu kościoła; leez kościół wzmaga się za- 
wsze, ile razy wierni widzą, żę się kościołowi od- 
biera prawa przynależne. Jeżeli zaś chcecie zało- 
żyć kościół bez uwzględnienia zasad wiary kato- 
lickiej, możecie sobie założyć go pod patryarcha- 
tem Mublfelda lub innego z panów. (Wrzawa i 
głosy: do porządku. Prezes wzywa mowcę do 
cofaięcia wyrazu obrażającego członka Izby.) Nie 
jest zwyczajem "moim obrażać nikogo, i dla tego co: 
fam aroczyście wyrażenie użyte, jeżeli ono miało 
kogo obrazić. Lecz przypominam, że od posłów 
wychodzą zasady, na które żaden katolik pisać się 
nie może. (Wrzawa.) 

Prezes: Rzecz traktuje się tu, jak na zgro- 
madzenia katolików w losbruka; upraszam mo: 
wcę, aby nie występował ze zdaniem osobistem, 
obrażającem zasady innych. dobrych katolików. 

X. Greuter. Są to zasady czerpane z dog- 
matów naszych, a zasad tych nikt nie zmieni ; za 
zasady te możemy pójść znowu na rusztowanie 
lab w katakumby, nigdy ich jednak nie poświę- 
cimy. (Brawo z prawicy, 

Poseł Hormuzaki jest za zmianą konkordatu, 
lecz tylko o tyle, o ile takowy narusza prawa pañ- 
stwa. 

Na tem kończy się posiedzenie; następne od- 
będzie się jutro. Na porządku dziennym dalszy 
ciąg rozpraw o ustawie małżeńskiej a ewentualnie 
sprawozdanie o ustawie szkolnej. 

— Rozkaz dzienny arcyksięcia Albrechta pole- 
ca, aby odtąd do wszystkich żołnierzy przema- 
wiano: „pan“ (Sie), nie zaś ałówkiem: „ty“ 
lub „on.* 


| W łochy. 


W dziennikach włoskich napotykamy następu- 
jące dokumenta, dotyczące sprawy rzymskiej. 
Gazzetta del Popólo ogłasza pismo Garibaldego 
tej treści: . ; 

„Drodzy przyjaciele! Jestem rzeczywiście wię- 
ziomy, i wyobrazić sobie możecie, jakiego doznaję 
nczucia, wiedząc, że Menotti i przyjaciele moi 
walczą na terytoryum rzymskiem. Postąrajcie się, 
aby mnie tak haniebnie nie więzili. Pozdrowienie 
od waszego Garibaldego". 

Menotti Garibaldi wydał” w d. 14 października 
w Neroli, którą według telegramu wojsko papie- 
skie powstańcom odebrać miało, następującą odezwę: 

owarzysze broni! Wezoraj zwyciężyliśmy, a 
oddziały ochotnicze o na muszą, jeżeli wal- 
czą za taką sprawę jak naszą. 


Zwycięztwo okupione zostało niejedną stratą. 
Niechaj nas natchnie krew męczenników do po- 
dobnych czynów. Chełpić się możemy, żeśmy wy- 
parli nieprzyjaciela, który nam pozazdrościć chce 
ziemi ojczystej; lecz przypomni wam to również 
obowiązki żołnierza wobec nieprzyjaciela: porzą- 
dek, karność i posłaszeństwo. 

Podczas gdy sztab główny z żywą boleścią nie- 

owetowane straty dwóch bohaterow podaje, po- 
eca wszystkim towarzyszom broni imiona: Ros- 
sini i Capuani, którzy padli w walce za naszą 
ojczyznę, w pełnej czci przechować pamięci. 

Oczekuję z niecierpliwością, podania mi imion 
tych, eo się we wczorajszej walce odznaczyli, a- 
żeby w właściwych rozkaązach dziennych odnieść 
mogli taggin A 

Nie bez głębokiego wzruszenia muszę tu pod- 
nieść imię dzielnego majora Fazari, który na czele 
oddziału swoich wśród morderczego ognia do 
wałki podniecał, a gdy konia pod nim ubito 
ciężko w lewą nogę ranny, na placn boju drogie 
swe życie zakończył. Naśladujmy go, a dopeł- 
nimy powinności naszej. 

Jenerał Garibaldi pisze mi z Caprery: Pozdrów 
odemnie walecznych. Włochom powiem, że päde 
w ślad za tobą. Z dumą życzę ci szczęścia“. 


Naczelny dowódzca, Menotti Garibaldi. 


Journal de Bruxelles zamieszcza następującą 0- 
dezwę przewodniczącego komitetowi werbunku 
papieskich zuawów, hr. Villermont: 
| „Krew płynie we Włoszech; hordy garibaldo- 
wskie rozpryskują się o waleczność nienstraszo- 
pych obrońców Stolicy S. Nieustannie odświeżane, 
za pomocą podłych i obładnych porozumień, usi- 
łują bandy rewolucyjne liczbą swą zgnieść małą 
falangę żołnierzy rzymskich. Walka się rozognia, 
rozszerza i staje się morderczą. Czynimy do na- 
szych przyjaciół odezwę, której wasza przychyl- 
ność naprzód już zdaje się spełniać osnowę. Pań 
upraszamy o szarpie, prow i bandaże; wiele 
szarpi, wiele płótna i jak najrychlej*, 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 23 października. Otrzymaliśmy ;zdzlś 
naktępujące pismo : 

„Do Szanownćj Redakcyi Czasu. 
a zasadzie ustawy drukowój upraszam Szanowną 
akcyę o umieszczenie następującego sprostowania : 

Kronice miejscowój dziennika Czas z dnia 22 
października b. r. umieszczono artykuł, który Uniwer- 
syfetowi i mnie osobiście zarzuca brak dozoru i sza- 
ania pamiątek Śgo Jana Kantego. 
Nie wdając się w słowne zbijanie tego artykułu 
wiadczam, iż ozdobienie Ołtarzy i grobów Świętych 
lampami i światłem zgodne jest z rytuałem i z tra- 
dycyjną pobożnością chrześciańską , o których to na- 
wef światłach i lampach u grobu Śgo Jana Kantego 
pieśń stara i dotychczas śpiewana wspomina. 
Przybijanie lamp do kolumn marmurowych jest 
fałszem i niepodobieństwem, albowiem lampy są na 
sąnurkach przywiązane lecznie przybijane; 
festony zaś zawieszone są na hakach s dawien dawna 
będących, o czem każden a zwłaszcza nie powołany 
sprawozdawca przekonać się może. 

|Kraków, 22 pażdziernika 1867. 

X. Sosnowski k. k. k. proboszcz Š; Anny“ 

Bez powołania w pomoc ustawy drukowój chętnie 
zawsze pospieszamy ze sprostowaniem, ilekroć błąd 
się wciśnie do pisma naszego. Mówiąc jednak o po- 
dziurawieniu mozaik kościoła Š. Anny dla obwieszenia 
ich gałęziami i papierowemi wieńcami, nie wiedzie- 
liśmy, że nam laikom. „nie powołanym“ nie wolno s3- 
dzić o dobrym lub złym smaku dekoratora. Może 
również nie wolno nam powiedzieć o innych uszko- 
dzeniach kościoła, jak n. p. o zawilgnięciu sklepień i 
odpadaniu malowideł na nich, co przecież nic z rytua- 
łem nie ma wspólnego. Jeszcze raz zwracamy więc 
uwagę Dozoru kościelnego, aby zaraz po swojem ukon: 
stytnowaniu się zechciał gorliwie zająć się naprawą 
tynków i mozaik w wielu miejscach uszkodzonych. 

— Wozorajsze przedstawienie w teatrze składało 
się z trzech znanych na scenie tutejszćj jednoaktowych 
komedyj: Lepićj późno niż nigdy przes A. Wernera; 
Ojciec swojćj matki (zamiast <komedyi Uściskajmy 
się, z powodu słabości p. Hoffmanowój odwołanój) i 
Raptus. W ostatnićj sztuce występował p. Rapacki 
po przeszłotygodniowćj przerwie słabością spowodo- 
wanój, i oklaskami sostał przyjęty prżez publiczność 
za okazaniem się na scenie. Gra we wszystkich tyc. 
sztukach była w ogóle bardzo staranną. j 

— Jutro wprowadzoną zostanie po rag pierwszy 
na scenę bardzo zajmująca komedya w 4 aktach Du: 
masa (syna) p. n. Pojęcia pani Aubray przełożóna 
przez p. Czernickiego, która, jakeśmy już dawniój nád- 
mienili, doczekała się w paryskim teatrze „Gimnase* 
tak licznych przedstawień. Spodziewamy się, sądząc 
po obsadzeniu ról, że sztuka ta i u nas nie pozosta: 
nie bez właściwego wrażenia. 

— Qdbieramy z pod Brzeska list od pana O. 
z powodu korespondyi (S.) w N. 220 Czasu (a nie 
216) i (MJ w N. 238. Co do pierwszój, p. O. od- 
pycha zarzut apatyi zrobiony powiatowi Brzeskiemu 
z powodu. niezwołania komitetu ` przedwyborczego. 
Pan O. mówi jednak, że już pod d. 4 września kilku 
obywateli obecnych w Brzesku z powodu komitetu 
powodzi, postanowiło zjechać się 25 września dla wy- 
brania komitetu przedwyborczego. Ponieważ jednak 
p. S. pisał list z Brzeska 21go września, przeto mógł 
niewiedzieć o zaproszenia na 25go. Na zebraniu tem 
wybrano komitet przedwyborczy, dla przedstawienia 
kandydatów z grup wiejskich i miejskich, i uchwa- 
lono zjazd wyborców większych posiadłości na 10 
października do p. Dąmbskiego w Wojniczu; a po- 
nieważ niektórzy wyborcy niebyli na posiedzeniu 25 
września w Brzesku obecni, uważał p. Dąmbski za 
odpowiednie zaprosić nieobecnych listownie każdego 
z osobna, ażeby uchylić się od zarzutu, że ten lub 
ów otym zjeżdzie nie wiedział, 3 

Tym sposobem— pisze pan O, w liście z d. 18b. m.— 
przybyło w doiu10 nie 13 lecz 16 wyborców, którzy 
prócz tego jeszcze od kilku wyborców mieli upowa* 
żnienia, a 9 z róźnych powodów od przybycia listo- 
wnie się wymówiło, co p. Dąmbski zgromadzonym 
przedłożył, Na zjezdzie tym głosowano kartkami, i 
tych, którzy największą liczbę głosów otrzymali, na 
kandydatów przedstawiono. Korespondent dziwi się, 
że z przybyłych na zjażd 1Ogo b. m. osób, w wybo. 
rach. 10 się utrzymało. 

Otóż z proponowanych na zgromadzeniu przedwy- 
borczem 10go września 12 kandydatów, s których 3 
nie było obecnych, wszyscy 12 wybrani zostali naj- 
mniéj 30 głosami na 45 głosujących, co uważać mu- 
szę za dowód, że kandydaci postawieni zgadzali się 
z życzeniami znacznie większój liczby wyborców; cel 
który daj Boże, ażeby przy każdych wyborach został 
osiągniętym. 

„Jeżeli skutek wyborów ma być wynikiem głosowa- 
nia przyjaciół osobistych p. Dąmbskiego, to jedynie 


czenie, że waz 


CZAS z Czwartku 24 Października 1867. 


pozazdrościć mu można tego, uwzględniwszy, że na 
45 głosujących każdy wybrany najmniój miał 30 gło- 
sów, a tem samem p. Dąmbski najmnićj tylu przy- 
jaciół. 

Nakoniec muszę jeszcze zaprzeczyć, jakoby hr. Wit 
Żeleński i p. Władysław Dąmbski stawiani byli przy 
wyborach na przewodniczących, gdyż przewodniczą- 
cym komisyi wyborczćj był hr. Krasicki, a innych 
przewodniczących nie wybierano, lecz jedynie członków 
do rady powiatowćj. 

— Cały dzień 22go października chmury zakry- 
wały horyzont, dopiero wieczór zupełnie ustąpiły, 
Ciepło doszło do -- 119%0 od + 5°,3. Wiatr wscho- 
dni przeszedł na zachodni spokojny, Barometr stał o 
godzinie 26j po południu 'na 334*436, odtąd opadł 
do godziny G6tój rano d. 23 października do 333*,75; 
termometr wskazywał w tym czasie +- 3%4 R. Rano 
gruba mgła, 

— We czwartek dnia 24 października, Śgo Rafała 
Archanioła 


Korespondencya Radakcyi, 

P. Wład. D. Z powodu błędnego przytoczenia 
wypadło wprżódy wyszukać powołanych numerów. 
Stąd zwłoka. Czy jest apatya lub jój nie ma: to nie 
fakt lecz zdanie, kaźdemu wolno przeto o tem sądzić. 
Zaprzeczenie nie jest sprostowaniem, lecz tylko innem 
zdaniem, 5 


tt. CA 
Prsyjechali do Krakowa od 22 do 23 października. 

HOTEL POLLERA: Julian Leon kupiec z Wro- 
cławia, Jan Jasiński a Warszawy, Piotr Lebedjow 
z Kongresówki, Leon Onenstedt kupiec z Wiednia, 
Karol Schels kupiec z Wiednia, Franciszek Górecki 
z Prus, Józef Brass kupiec z Wiednia, Józef Miller, 
Franciszek Prochaski kupiec z Prus, Cezar hr. Męciń- 
ski właściciel dóbr, Karol Sumper z Prus, Władysław 
Ciszewski właśc. dóbr z Kongresówki, Rudolf Knapp 
z Prus, Władysław Rawicz s Kęnt. 

HOTEL POD ROŻĄ: Franciszek Wirth z familią 
wł, d z jGalicyi, Leonard Aleksandrowicz z Sanoka, 
Ferdynand Lówel kupiec z Chrzanowa, Amalia So- 
bieszczańska z familią wł. dóbr z Podola, Emil Pa- 
włowski z Wiednia. 

HOTEL SASKI: Aleksander Preyss z Warszawy, 
Franciszek Winkler z Warszawy, Kalikst Ochocki 
wł. d. z Białobóżnicy, Stanisław hr. Starzyński wł. d. 
s Rosyi, Leon Alexandre z Belgii,jVenant Jełowicki 
z Galicyi, Aleksander Nikityn jen, roa. z Rosyi, Wła- 
dysław Mieroszewski wł. d, z Kongresówki, Wilhelm 
Swoboda. z Czech, Henryk Lewartowski major pensyo- 
nowany 26 Lwowa. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Baden-Baden 21 paźdz. Król praski odwlókł 
wyjazd swój o dni kilka z powodu” przybycia 
W. księżnej Heleny Rosyjskiej. - pn m 
aryż 21 paźdz. Wszystkie dzienniki mnie- 
ają, że naprężenie sytuacyi usunięte. Odjazd 
ty wstrzymany. Uważano przyjęcie dymisyi Rat- 
zzego i utworzenie gabinetu konserwatywnego 

Ćialdinim za pewne. Constitutionnel w aryku- 
ę z podpisem Limayrac, nadmienia, że ostatnić 
wiadomości utwierdzają nadzieję, iż rząd włoski 
stłumi dążności rewolacyjńe. "Winszuje On rządó- 

i tej postawy. ; 

Paryż 21 paźdz. Ja Patrie pisze: Dymisya 
Rattazzego przyjęta, a Cialdini powołany do zło- 
enia gabinetu. Cialdini podjął się użyć środków 
przeciw rewolucyi wymierzonych, a mianowicie 


ogłosić stan oblężenia w ogoisku, gdzie partya. 


dzie umiał bronić honoru naroda. Garibaldi wy- 
dał proklamacyę, zachęcając naród do odwagi i 
wyrażając nadzieję, że hańba narodu zostanie 


orencya 22 pażdz. Opinione zapewnia, że 
aldini nie zajął się jeszcze tworzeniem gabine- 
, i stara się przedewszystkiem zgodnie z gabine- 
tdm dotychczasowym sprowadzić rozwiązanie tradno 
ś$i. Diritto potwierdza, że powstańcy prawie zu- 
lnie opuścili territorynm papieskie nie mogąc 
ę dla braka broni utrzymać wobec wciąż wzra- 
tających sił wojsk | wane am 

ondyn 21 paźdz. Wedłag wiadomości otrzy- 
manych z Nowego Jorku, demokraci odniosą 
prawdopodobnie zwycięstwo w wyborach w Ohio. 
Times nadmienia, że prezydent Johnson uważa re- 
zultat wyborów jako pomocny swojej polityce. 

Ryga 21 paźdz. Rigar Ztg pisze: Zabroniono 
wdawać się odtąd z prasą A tem w polemikę o 
stosunkach prowincyj nadbaltyckich. 


Wiedeń 22 października. 


r. W tutejszej kancelaryi nadwornej tłama- 
sobie ustępstwo Włoch względem Francyi po- 
stąwą rządu pruskiego w ostatnich chwil Za 
praskie pieniądze ruch był we Włoszech rozbu- 
dźony i ajenci pruscy nalegali, aby rozpocząć 
SE W stąnowczej jednak chwili chybiła o- 


czekiwanaą pomoc gabinetu berlińskiego, który li- 
czył na konieczność wojny z Francyą. Wczoraj zape- 

iano o tem w kancelaryi nadwornej i mniemano, 
żę Cesarz Napoleon dla tego tak ostro wystąpił, 
aby wybadać, jak dalece Prusy mają chęć zaczy- 
nad. Urzędowe doniesienia z poselstwa z Paryża 
tu otrzymane mówią, że 40,000 ludzi miało od- 
płynąć do Civitavecchia dla zajęcia Rzymu, i to 
trzema wysyłkami: dwie pierwsze po 15, trzecia 

tysięcy miała wynosić. 

* 


J. C. K. Mość przybył z Arcyksiążętami Karo- 
d Ludwikiem ? Wiktorem do Salsburga d. 21go 
orem przed godziną 6tą, a po półgodzinnem 
zahawieniu na obiedzie, odjechał dalej, powitany 
i żęgnany z zapałem przez mieszkańców miasta, 
Radę miejską, korporacye i władze. Cesarz i Ar- 
cyłsiążęta jechali w sukniach cywilnych. Oso- 
bnym wagonem pociągu cesarskiego jechali kan- 
clęrz bar. Beust i prezes ministrów węgierskich 
Ańdrassy. Potwierdza się wiadomość już wczoraj 
pfzez nas podana, że w 0os pod samem miastem 
aden, dokąd skręca kolej, miało nastąpić spot- 
kanie się Cesarza z królem Praskim bawiącym 
dotąd w Baden. Układy mające zjazd ten spro- 
wadzić, toczyły się od dawna i stopniowo, zaczęte 
od podsnnięcia ze strony pruskiej możności spot 
kania się przypadkowego w chwili, gdy król Pru- 
ski podróżuje po Niemczech południowych, aż do 
formalnego w tym względzie umówienia się. Szło 
bowiem Prusom o przełamanie pierwszych lodów, 
a dziś kiedy właśnie Franciszek Józef stanął 
w Paryżu, już spotkanie w Oos odgraniczać bę- 
dzie zjazd paryski od salzburskiego. 

Wczoraj doszedł nas telegram paryski o arty- 
kule Monitora, który 


pewnił Fraucyę, iż dotrzyma wiernie umowy wrze: 
śniowćj, i tym sposobem wstrzymaną została in- 
terwencya francuska. Rząd włoski sam zresztą 
uznał, że ruch garibaldowski wespół z repabli- 
kanckim może mu grozić obaleniem tronu, i że 
zamiast kierować tym ruchem, aby go użyć za 
narzędzie do opanowania Rzymu, został użyty 
przez Mazziniego. Bezpieczeństwo własne nakazu- 


rewolucyjoa widocznie rozwija czynność awoją.|je mu przeto wystąpić przeciw powstaniu, tak jak 


/japewniają, że Nigra otrzymał dziś rano z Flo- 
ręncyi zlecenia dozwalające przewidywać, że re- 

amacye Francyi zupełne otrzymają zadosyć u- 
c N aie nie. 

Paryż ż2go paźdz. Monitor pisze: Wobec na- 
Madu wymierzocego na kraje papieskie ze strony 
Wand rewolacyjnych, które przekroczyły ich gra- 
ca, rząd francuski powziął postanowienie wysłać 
prpus wyprawy do Civitavecchia. Wykonanie 
dptyczącego środka było rozpoczęte; obowiązek, 
godność i honor rządu nie mogłyby na to pozwolić, 
aby podpis Francyi położony na konwencyi z d; 

D września 1864 r. miał być naruszony albo za- 
poznany. Rząd włoski jednak nadesłał rządo- 
vi cesarak iemu kategoryczne zapewnienie i oświad- 

e kroki poczynionemi 
jostały, aby zapobiedz najściu krajów papieskich 
i konwencyę wrześniową przywrócić. do rope 
działalności. W skutka tych uwiadomień Cesarz 
wojsko od wsiadania na 
czna donosi, że król Wło- 


rygada |ribaldego, 


stać się do syna swego Menottego. 
Florencya 21 
demonstracyi lada 


Kurs papierów ti pieniędzy. 


to już raz uczynił, aby złamać (iaribaldego pod 
Aspromonte. Nie znamy jeszcze szczegółów o pier- 
wszych krokach jen. Cialdiniego, lecz jeżli nie 
znajdzie on poparcia, wtedy może odważy się na 
krok śmiały militarnych rządów. 

Nadmienialiśmy już, że Prus widoczną jest 
w tych zajściach włoskich. Korespondent nasz (r) 
mówi o tem również dzisiaj. Z'Univers widzi tu 
kę Prus i i. 
toner Abendpost zaprzecza na podstawie au- 
tgntycznych doniesień podaniu z Florencyi o adre- 

do opa z12,000 podpisami zebranemi w 
ymie, aby skłonić Ojca Śgo do zawezwania po- 
ocy rządu włoskiego przeciw Garibaldzistom. 
nisteryalna berlińska Nordd. allg. dowie- 
dzia się, że ruch garibaldowski zachwiał się 
na wiadomość o interwencyi francuskiej, zmieniła 
nagle ton i już nie oświadcza swojej sympatyi, jak 
ostatnim razem, dlą sprawy wcielenia krajów rzym- 
skich do królestwa włoskiego, lecz pisze co na- 
stępajoj j 

„Wypowiedzieliśmy wielokrotnie zdanie nasze, 
że załatwienia sprawy rzymskiej za pomocą Ga- 
Rz reż aa 4 za k podzieli. dla Włoch. 

ażdy nieuprzedzon it zieli z nami prze- 
konsid ta W tej Ai daleko pilniej Włochom 
utrwalić wewnętrzne stosunki, aniżeli starać się 0 
rozszerzenie stery siły na zewnątrz.“ 

Pomimo oświadczeń półurzędowej prasy berliń- 
skiej, iż nie ma wcale mowy o wejściu Badenu 
do Związku północnego, nie tylko głośno za tem 
oświadczają się berlińskie niby niepodległe dzien- 
niki, lecz oraz badeński minister Freydorff prze- 
mawiał w tym duchu w Izbie dnia 18go b. m, 
wskazując, że wspólaość w Związku celnym jest 
podstaw da wspólności politycznej. Zwolennicy 
wejścia Badenu do Związku, tem usiłują poprzeć 
swoje zamysły, że gdyby wszystkie kraje niena- 
leżące do Związku, przystąpiły do niego, stwo- 


„Ads płacą | 
lize 30 176 10 


powtarzamy dziś w nieco|P 
szerśzćj treści. Pokazuje się, że rząd włoski za- 


Kol.Gal.K.L. Emis. II. 
Ko 


W 


rzyłyby w Związku opozycyę dość silną i znala- 

yby poparcie u Saksonii. Jest to błędne przypu- 
szozenie, chcieć złamać supremacyę pruską zwię- 
kszeniem potęgi Prus, ale takie w tej chwili jest 
hasło, którego niby rezultatem, żeby Prusy znikły w 
Niemczech. 

Na posiedzeniu parlamentu północno-niemieckie- 
go dnia 21 b. m. przedłożony został Izbie traktat 
żeglugi zawarty z Włochami, i dnia 14 b. m. we 
Florencyi podpisany. Parlament odesłał traktat do 
komisyi i weżmie go pod obrady. Minister saski 
Friesen, zastępca kanclerza Bismarka, oświad- 
czył, iż rada związkowa uznaje w zasadzie niety- 
kalność listów, a jakkolwiek zdania pod względem 
objęcia tej zasady ustawą pocztową, są podzielone, 
wszelako Rada nie sprzeciwia się uchwaleniu nie- 
tykalności listów. Po tem oświadczeniu Izba uchwa- 
lila ustawę pocztową. Izba uchwaliła również u- 
stawę o wolności P Sparty z się z jednego kraju 
związkowego do drugiego. Komisya dotycząca par- 
lamentu przyjęła zniżenie porta listowego do 1 
srebrnika. 

Pełnomocnicy pruski i duński mieli 21go nara- 
dę w sprawie Szlezwiku północnego. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasu.' 


Wiedeń 23 paźdz. Wczoraj w Izbie deputowa- 
nych po kilkugodzinnych mowach zamknięto o- 
gólie rozprawy nad ustawą o małżeństwach. Izba 
wyższą uchwaliła ustawę o służbie wojskowej 
wraz z dotyczącemi wnioskami według redakcyi 
Izby niższej; następnie nowelię do ustawy karnej 
ze zmianą wniesioną przez wydział; tudzież pro- 
jekt ustawy względem zniesienia wyroku ab in- 
stantia (uwolnienie z braku dowodów) uchwalony 
został w trzecim odczycie. Wypuszczono postano- 
wienie, że trybunały drugiej instancyi mają prawo 
orzekać zamiast kary śmierci, karę więzienia do- 
żywotniego. 

Wiedeń 23 paźdz. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby niższej sprawozdawca projektu ustawy o mał- 
żeństwie zbija zarzuty Miuhlfelda robione wy- 
działowi. Małżeństwo cywilae z potrzeby, jako ko- 
nieczny środek w razie ew: ego opora du- 
chowieństwa, postawione | ma po przywróceniu u- 
stawy cywilnej. Sprawozdawca odpowiada szcze- 
gólaie dokładnie na zarzuty Greutera. W roz- 
prawach szczegółowych uchwalono wielką wię- 
kszością tytuł i artykuł ly. Leonardi występu- 
je przeciw owym postanowieniom, które w pe- 
wnych okolicznościach kompetencyę plebana ni- 


weczą. 
Wiedeń 23 października. W dalszym ciągu 
dzisiejszego posiedzenia Izby niższej mowach 
Schneidera, Grossa (z Galicyi) aka 
i Greutera uchwalono ustawę o małżeństwie 
cywilnem w razie potrzeby, 196 głosami przeciw 
40, a następnie całą ustawę z małoznaczącemi po- 
prawkami; dalej zaś przyjęto wniosek wydziału, 
aby mu polecić wypracowanie projektu ustawy o 
małżeństwie na podstawie niezmienności aktu mał- 
żeńskiego przez postanowienia kościelne. W koń- 
cu uchwalono w trzecim odczycie cały projekt 
prawy o małżeństwie. Przyszłe posiedzenie w 
iątek. 
Bad-Baden 22 pażdz. Cesarz Austryacki po~ 
witany był w dworcu kolei na stacyi Oos przez 
W. księcia Badeńskiego 
kanie się monarchów było z obu stron jak naj- 
przyjażniejsze i najserdeczniejsze. Po 10 minutach 
Cesarz w dalszą puścił się podróż. ~ 
Nancy 22 paźdz. Cesarz Austryacki powitany 
był w dworcu kolei żelaznej przez władze cywil- 
ne i biskupa. Na całej drodze niezliczone tłumy 
ludzi witały Cesarza z zapałem. Jenerał dowo- 
dzący miał przemowę. Mer otoczony Radą mani- 
cypalną rzekł, iż pospiesza złożyć pełne uszano- 
wania powitanie. Wspomnienia serca najmniej się 
zacierają, a pamięć dobrodziejstw rozlanych na 
nasz kraj przez przodków WCMei, nie zagasła. 


Dumni jako Francuzi, z dumą rówaież poglądamy / 


w przeszłość. N. Panie! w mieście przez przodków 
WCMeci założonem, doznasz sympatycznego przy- 
jęcia płynącego z serc przywiązanych, i usłyszysz 
głos przyjażni. Niech żyje 
niech żyje jego dynastya! Za wjazdem; Cesarza / 
bito w dzwony, a z dział dano 21 wystrzałów. / 
Paryż 22 pażdz. L’ Etendard donosi: Garibal- 
di wylądował w Liwornie i zviknął stamtąd; za | 
pewne dostał si La| 
France donosi: 
rzenie. Obąwiają się wys 
nu. Rząd gag? orz e zgnieść zamachy re- 
wolacyjne. La Liberté donosi, że pod oknami mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych we Florencyi za- 
szły demonstracye. W razie zaburzeń, Cialdini zro- 
bilby zamach stanu. L’ Epoque dowiaduje się, że 
postanowionem jest rozwiązać Izby włoskie. 
Florencya 23 pażdz. Związki telegraficzne 
z Rzymem wciąż przerwane. Wieść mówi, że ko- 
lej żelazna między Rzymem a Civitavecchia przer- 
wana. Okólnik mioisteryalny powołuje pod broń 


na territoriam papieskie. 


i króla Pruskiego. Spot- | 


e Włoszech panuje wielkie wzbu- | 
ienia stronnictwa czy- | 


esarz Austryacki! / 


klasę z r. 1842 zostającą dotychczas na nieogra- | 


piczonym urlopie. O, przebiegu kryzys ministe- 
ryalnej nic więcej nie wiadomo. 

Kursa. Wiedeń 23 pażdz. godzina 2 po połnd. 
Metaliki 5625. — Pożyczka narodowa 64.80.—. 
Losy z roku 1860 81*5).— Akcye banku €75.— 
Akcye kred. 17520 Londyn 124.55. — Srebro 
122-— Dukat 5:96. 

Paryż Z2 paźdz. wieczór. 68.22, 
| o 3 

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 


Ksawery Masłowski. 


żądają 
94 75) 94 26|Pruskie bilety kas.. | 1 634 1 824 


płacą 


: a 
żądają| płacą 


żądają; płącą $ Obl.ind. bukow.) 64 50 63 50/Żeglugi porna Doneis 475 — 473 --|Kol. Lw. Cz. po 3G0fi. | 
Hraków 23 paźdź. |--o » „» piedmg.] 64 25 63 i półn. Ferdynan.| ~- — | — —|— (w sr, 5, zafi. 100.)] 84 50) 84 Lwów 21 pażdź. 

Sreb. pol. st. za 100zł | 109 107 |Pożyczka głod. psx 9v 75 99 — rządowej fr.-a. |234 80 234 60) , „, » Emisya 1867.] 85 50) 85 - [Dukat holenderski . | 5 964 5 91 
— be SB ma | 111 zastawne. | zachodniej c. El.|138 56 |138 „- | „ Grac-K0f. za 1504 ji cesarski. . . | 5 99 | 5 94 
Listy zast. pol. bezk. | 71 69 {5$ Banku nar. losow. 91 Pardubickiej . |t21 — [120 50| -- (wer. 438 zafi. 100] 79 - | 17 - Pólimpe ałrosyjski |16 25 10 11 
Banknoty sol 100złr 400 390 |4$ Galicyjskie . . 18 50) dniowej 175 25 174 75 Kol. 1. Sied. f.200a. w.| $1 — | 80 50/Rubel srebr. rosyjski | 1 93 | 1 90 
AD toS kE ROCA | 172 | 167 Bery los. 89 icyjskiej |. |210 25 209 75| „ półn. czes. po 300 fl. » PAD, o» 171 | 1 70 
Talary pra za 1oOtal. |. 185 180 en Cr. austr. 104 „ Czerniow. „ |173 -- |132 soja. w.wsr.po5;za100,] 93 50| 92 —|Talar pruski. . . . | 1 85 | 1 83 
Bankn. pr. za 150 złr. | 83 81 ożyczki loteryjne. blig pierioczeństtw. ow.Żegl. par. na Du: Listy gal. b. kup. w. a.|79 18 |18 68 
Srebro nowe austr.. | 122; | 120; |Losy poż. z r. 1839 135 . Elż. 5? za — za fl. 100 m.k.| 99 98 —| » ` m. k.|83 18 |82 68] 
Dukat ważn piej 598 |583 | s» », n 1854 12 25] - — — I00fik.m.|101 — [166 —|Austr. Loyd fit00m.k,| 93 —| 92 —|Listy zast. banku hip.|96 60 /96 20 
Napoleon re > "lo 5|985 | » »' „ 1860 81 80] „ (8r. pr). 160fi.w. a.| v4 —.| 93 60|Kol. Czes. po 300 fi. Obligi indem. b. kup. |66 == |65 50 
Pólimpe üy osyjs. |10 20 | 9 95 » „ 1864 14 50 mis. 1864) „ „ „| 90 25| 90 —|— (w sr.5$za100A.)] 91 50) 90 50,58 Pożyczka narod, |64 68 (64 3 
PO pala mo onys iSo: |79; | „ Como-Rente. | 20 25| 19 Bol. Rząd. St. 500 fr-121 50/120 50 Waluty. Akc. kol. gal. b. kup. |209 25/207 50 

ATEN O TOEO Y SN 1 da HI „ Kredytowe . [125 75|123 25], „ „ Emis 186? „|tt4 50 114 —|Cesars. korony. . . |17 10 (17 — „. lwow.-czer.|173 75/172 13 
Okiig.indem - ” |osi |66j |» żegl.par. na D| 86 50| 85 SOJKOL. poład. St. 500 fr.|102 7510326] „ pół kupony : |-— | - — |Akcye banku hip.gal.| 78 — | 76 25 

Ak É bozk.idyw.| 211 | 207 | „ Ks. Esterhazy |101 — 100 —| „ Bony 6? 1675-1876.|214 75 214 >  dukat na wagęj 5 96 | $ 94 |—- = 

P e cala ook | t76 | 171 | » Księcia Salm. | 29 50| 39 —|Kol.pó .C.F.100A.k.m.| 94 75 | 94 26] > obrączk. | 5 96 | 5 94 | Warsz. 21 paźdz, 

OE AA BELA »  »„. Palty.] 28 50) 21 50] » » „ za 100f.w.a.| $0 50| 90 — |Złoto al marco 5 93 | 5 92 |Listy zast. 1 ser. rub.| 78 67| 78 33 
Wiedeń 22 paźdz. » ks. Klary . . | 25 —| 34 — w sreb. 52 „ „ „|409 25 |109 . . |Napoleondory 8 98|997| „ >» 3 8er. „ | 68 67| 68 33 
5g Motaliki na w. a. | 52 10) 61 90] „ hr. St. Genois| 23 50; 23 — ol.Głog. za100łikm.| 12 — | 30 — uweryny + « « « « ay PZEĆ l kupon „| — —| 1 32; 

„Pożyczka narod. | 65 10) 64 90] „' miasta Baly 24 —| 33 —|Kol. zachod. Czes. za deryki . -. - - . |10 35 | 10 25jListy likwida.  „ | 56 50/56 

„ Metaliki na m. k. | 56 --| 55 15] „ ks. Windischg [17 = a.w.sr.100fi.w.a.| 93 75 | #3 25|Luidory (niemieckie) |10 10 | 10 — kupon „| — —_| 1 563 

„ Obl ind. niż. Aust.] 88 75 88 25 | „ hr. Waldstein.| 19 50) 18 l. połud-pół-niem: Suweryny angielskie |12 59 | 12 45jPożyczka r. 1865 „ |114 50/114 

» n Czeskie, | 89 —| 88 50] „ hr. Keglevich.| 13 50) 13 —|— 5$ — za 100 flj 79 — | 78 rosyjskie |190 20 | 1018]  „ r. 1866 „fits -. 107 59 

1.»  Węgiersk.| 69 —| 68 35 Rudolfa . . . 11 56] — — w srebrze „| 89 — | 88 60jSrebro .. . . . . . 122 34|132 —|Kolej warsz. wied. „ | — —| — - 

„»  » horib, [470 -| 69 50 bank. i przem. Gal.K.L.300 fi. w. : bro, kupony . .ft22 50/123 —| „ warsz. byd. „ | 53 -- | 52 26 

» — +» śGAlicyjs. | 66 —| 66 26 austr, |677 - 1675 —| wsrębrze 5; za100 [160 — | 98 50jTalary związkowe „| 1 63 | 1 83| „ warsz. teresp. | 62 —| — —- 


pożarze ,, ladzie próbowali., otworzyć . ją, 
przebiwszy zewnętrzną ścianę żelazną; 
niewiele. potrzeba było na. to wysilenia, 
albowiem dostrzeżono. przy. „tej sposobno- 
ści, że ściany kasy są z bardzo cienkiej 
blachy żelaznej. 

Braiła 22go Września 1867. 


P: 0. Sekretarza Towarzystwa Przyjaciół 


ma zaszezyt donieść panom: Akcyonaryu= 
szom, że premium za rok rzeszły wraz ze 
sprawożdanień i nówemi, Akcyami już się 
rozsyła, Premium to stanowi rycina z 0- |. 
brazu profesora sztuk pięknych .p..M..A, 
(Piotrowskiego «w Króleweu, przedstawia 
jącego „Wieezórs Flisaków: na Niemnie,* 
wykonańa na' stań w ródzaju zwanym Ta- 
dirung przeż pana Henryka Redlicha 
z Warszawy, Za. tę piękną zycinę otrzy» 


mał 


tych , gdzie obecnie: przebywa; me dal 
śrebrny. ; : 

Rozsyłka w tym roku odbywa się po- 
cząwszy od powiatów Galicyi zachodniej, i 
trwać będzie aż do zupełnego ukończe= 
nia; cò nastąpi: około 15go Listopada r.b. 
Panowie Akcyonarydsze proszeni są u- 
przejmie 6 zgłaszanie się o wyż rzeczó- 


(Nadesłane). 


(1707) 
U., Waibel. — I. Blumann i Spółka. 


sztak pięknych 


w KRAKOWIE 


p. Redlich od. akademii sztuk. pięk- 


„ne przedmioty;do swych panów Ajentów, 


wnosząc zarazem opłaty. za Akcye nowe, 


a to 


i bezinteresownie podjętych dobróowółnie 
obowiązków. 

W Krakowie panowie Akcyonaryusze, | 
którzy Akcye swoje wzięli w. kancelaryi 
Dyrekcy:, proszeni są o odbiór tak ryciny 
jak sprawozdania: 

Zarazem mam zaszczyt donieść, że 
w tejże kancelaryi 3ą do nabycia premia 


z lat 


Kraków dnia 16 Października 1867. 


Celem zapewnienia dostawy mebli do 


w celu ułatwienia im tak szlachetnie 


dawniejszych. (1689 -2-3) 


J. Fr. Kotłosowski. 


"Obwieszezenie. 


(1696-2-3)T. 


kwater oficerskich, a czas od 1go Stycz- 
nia 1868, po koniec Grudnia 1870, öd- 
będzie się w Magistracie w Departamen- 


cie, IV, w dniu 
cytacya przez odebranie pisemnych ofert. 
Główniejsze warunki dostawy *8ą4 na- 


stępujące : 


L 


«do kwater c. k. oficerów, niższego 


II 


Ill, 


„ Ubiegający się o to przedsiębior- 


0 Października r. b, li- 


Za każdą pojedynczą. sztukę do- 
starczonych mebli. do kwater: c. k. 
oficerów sztabowych płacić będzie 
Gmina M. Krakowa po kr: '380,:a 


stopnia po kr. 26 w. a., dalej za 
kompletną. pościel oficerską po. 1 
złe. 75 kr., iza każdą sztukę sprzę- 
tów dla sług po © kr., za kompletną 
pościeł dla sług po 20'kr. miesięcznie. 


stwo, winien „będzie w d. 54, Paź- 
dziernika: b. r. de godziny 41 przęd 
południem złożyć” na ręce Komisy 
licytacyjnej deklaracyę  opieczętó- 
wana, na stępłu ceny kr. „50 na: 
pisaną a. w wadyum. w kwocie:złr. 
200. zaoyatrzoną, w której "literami 
wyrazi, jaki procent ż należytości 
powyżćj wymienionych za meble öd 
stąpić jest gotów. 
łożonę „ dęklaracye w. rzeczonym 
niu o godzinie 11 publicznie o- 
twartemi i odezytanemi zostana; po- 
czem wadya do „deklaracyj mniej 
dla gminy korzystnych dołączone 
składającym zwrócone. będą. | „+ 
Deklarącye, któreby różne pró- 
centa od każdego: gatunku olr, 
czyć się mających rekwizytów i w 
ogóle inne warunki dostawy obej- 
mowały niż te, które przy licytacyi 
odczytane zostały, jak równie |de- 
klaracye później złożone, wcale u- 
względnionemi nie będą, 


Bliższe warunki dostawy i wykaz ka: 
sowy należytości. w. ostatnich trzech la- 
tach za dostawę mebli zapłaconych ka- 
żdego czasu w Registraturze Magistratu 
przejrzanemi być: mogą. 


Magistrat kr. gł. miasta Krakowa. ` 


Kraków doia 16 Października «1866. 


Czcionkami Drukarni „ 


T. T. Jeża. — 


stwo, 
Część 


pocztową 1 złr. 80 
znańskiem 1 tal, 15 sgr. 


Od Wydawnictwa „Dziennika Lwowskiego.” 


owiedżiawszy się, że są 080: 
by, które = 


kwestują w mojem imieniu na 


(1491- 3) 


„Bkspedytor pocztowy,- 
posiadający odpowiednie zdolności, a w po- 
trzebie i do samodzielnego urzędowania 
mogący się wykazać chlubnemi ;świade- 
ętwami — popako umieszczenia. 
sza wiadomość za 
poczta Brz.esko, 


800 korcy ziemniaków. 


W każdej chwili. są; do. widzenia. w pi-. 
wnicach, = QOdstawa do kolei do Krakowa; |: 


(Wd. 15 Listopad r.b; 


(illustrowanego), 


artykuły: 


„Tygodnika: Lwowskiego“ 


wyszedł N. 1 i 2, i zawiera, następujące 


Agenor hr. Gołuchowski. (z,portretem), 


umorystyczna , 


-AWH 


Przedpłata ćwieróćroczna 


rzecz ubogich, 


(1108-1-) 
Zofia hr. Wodzicka. 


Ostrzeżenie. 


wać, gdyż za niego wypłacać nie będę. 
i © (1514-3) 


| B 


(1519-32 JT 


Nauczycielka tańców, 


Bliższa wiadomość 


tawy- etnograficznej 
Żupy solne w Wie- 


_z przesyłk 
ct —! w W, Ka. P 


prasza się szanowny ch posiada- 
czy Obligacyj indemnizacyjnych 
Okręgu Krakowskiego, na imię pana Ka- 
role Nitsche, na dobra Czudce po 100, 
500,i,4.000. złe., „aby. raczyli takowe 
wymienić na inne /Obligacyej tegoż 0. 
kręgu za stósowną prowizyą 1 wyna- 
grodzeniem wszelkich ' Kosztów przesyłki 
w Domu bankowym F, A. Kirch- 
mayera i Syna. w Krakowie, 


w 


awiadamiam osoby interesowane, 
że z dniem 15 Października roz*| 2 
zynam udziełanie lekcyj tań- 
CÓ Ww salonowych i solowych, tak we 
własnem. mieszkaniu, jako też u osób ży- 
czących: pobierać takowe. 
Bliższa wiadomość przy ulicy Francisz- 
kańskiej, w domu Wgo;Larysza na dole, 
Marya Parvi, 


Bliż. 
istami pod literą J.-J, 
(1518-2-3)T, 


est do sprzedatia We wsi 
Mydlnikach pod Krakowem 


u właścicielki 
w Krakowie; pod 1.263 przy ulicy Sław- 


kowskiej. j “1515-5 || 


charakterystyka. przez K, Widmana.— U- 
rywek czyjęgoś pamiętnika, powieść.przez 
ynek, Krakowski. i jego 
pomniki (z ryciną),— Z wystawy paryskiej 
(z ryciną). — Z wyg 
w Moskwie'(z ryciną) — 
liczce (z 2 rycinami) — Historya .powsta- 
nia polskiego, 1863—4. —; Nowe wydaw- 
nictwo Alfreda Młockiego, — Gospodar- 
rzemysł, najnowsze wynalazki, — 
n.„Pszonkać 
obejmuje.kronikę tygodniową, — To i owo, 
Karykatury i t. p» 


8 
o- 


oświadczam, iż nikomu, upoważnienia do 
tego. nie dałam, - 


„| CZAS; z9Czwartku, 24 Października 1867. 


C-k. uprzywilejowany 
zalicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


we LWOWIE. 


podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, iż, począwszy 


„Od dnia 241 Wrzesnia b. r.» 
wydawać. będzie 


ASYGNACYE KASOWE 
po 50, 100, 500,:4000:i::5000 złotych walutą. austryacką, 
mia procentowe 'ż S-dniowem wypowiedzeniem 


33 ji .” w b] (1589--19)T 


| „Sprzedaż Mąki banackiej* 
wICRAKOWIE. 


Podpisany posiadając Skład komisowy'i wyłączną sprzedaż w Ga- 


Dnia 16żo Października 1867 skra- 
dziemy został: Węksel na 500 złr. w. a. 
wystąwiony -7go'Marca,1807 na rok jeden; 
z | podpisem: Salomea Kalicina. z Radomy- 
śla, obwodu Tarnowskiego. Przestrzegam 
Szanowną Publiczność, żeby nikt się; nie 
ważył tego. „skradzionego » Wekslu naby- 


licyi i Królestwie Polskiem 


Mąki banackiej 


„4 .Młyna..parowego. Peszteńskiego 


„PAWOWA” 


zawiadamia strony interesowane, że mąkę tę; znaną ze swej piękności i wy- 


odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
k. Bawarski rząd założonego i po* 
ręczonego . Losowania pieniężnego, 
za „w ogólnej: kwocie 
4 milionów $0,544 zł. w sr. 
Pomiędzy 250,000 wygran, źnaj- 
dują się wysokie trafne: © 
3 po 25,000, 6 
18,000, 8 po 16,000, 1 na 15,000, 


po 20,000, 4 po “ 


1 na 14,000, 8 po 12,000, 25 po . 


10,000, 8 po 8,000, 8 po 7,000, 


=8-10-6,000,-15 po 5,000, 4 na 


3,000, 50:po 2,000, 54 -po.4,000, =: 


98 pó 500, 5 po 200, 505 po.100, 
990 po 501tp., a 9 złr. jest najniż- 


szą wygraną każdego wyciągnięte- 
ž ov go Losu. 
Podpisany ustępuje na to ciągnie- 


nię cały los za 1 złr., 6 losów za 


5 złr., 13 losów za 10 złr. i:27 lo- 
sów za 20 złr. w banknotach. Pole- 


cenia za' nadesłaniem * należytości, ` 


będą szybko i rzetelnie załatwiane; 


do każdego zamówienia dołącza się . 


urzędowy płan gry, apo ciągnićniu 
wykaz wygran każdemu uczęstnhiko- 
wi bezpłatnie przesłany. | 
W nabywaniu losów uprasza się 
zgłosić się wprost do `` 
ae J. Breycha, 
„Haudlungshaus in Frankfurt a. M; 
kleine Bockenheimergaase 9,“ 


(1704-2-87T 


TENERI EEJEEJET 


datności, sprzedaje po cenach fabrycznych i że'z powodu bardzo znacznego 
dziennego tejże mąki wyróbu, jest w możności, wszelkie obstalunki, tak 


miejscowe jak zamiejscowe bez zwłoki uskuteczniać, 
Dla większej dogodności ustanowione będą po znaczniejszych miastach 


Galicyi i Królestwa Polskiego IFHILNIE, do utrzymywania których życzą- 
cych sobie zaprasza się niniejszem. 


J. Wentzl. 


mappa 


z 


K. HOFFMANN 1 SPÓŁKA 
w KRAKOWIE, 
w Rynku N.9 w domu p. Rappaporta, - 


„„założywszy 


SKŁAD FORTĘPIANÓW 


z najpierwszych fabryk wiedeńskich, polecają się Sza- 
nownej Publiczności. (1b13 3-6) T 


BEE" Sprzedaż po- cenach fabrycznych. "AGR 


apf 


Jeden Los a't. 1864. bezpłatnie 
-. „ma ciągnienie dnia 1 Grudnia!! = > 


w urządzonej przez nas: : 


grze towarzyskiej: na. Losy „Fortuna EB“ 


w której można wziąść udział 
1564 


na 500 c.k, auStr. Losów z r. 
po 100 złr., - 
ze spłatą w 20 ratach miesięcznych, t, j. 1 wpłata. 
5 złr., następnie przez 19 miesięcy.płaci się równie po 5 złr. , 
Po wpłuceniu ostatniej raty otrzyma każdą osoba biorąca ; 
udział w tem towarzystwie, AO0-reńskowy c. K, austr: Los. 
z r. 1864 w: oryginale. ki pe 
Płacący zaraz dwie raty (to jest 10 złr.) bierze oprócz tego udział (. 
w wspólnej grze na jeden Los z r. 1864 w ciągnieniu dnia 1 Grudnia `, 
rb. bezpłatnie. `= “- Fa ! 
Całe Towarzystwo składa się z 500 osób, czyli biorących udział, 
Podczas 20-mięsięcznej spłaty (od 1go Września rb. począwazy) całe To=, 
warzystwo bierze udział w 9 ciągnieniach na wszystkie 500 Losów w ró« 
fe sę i i i EBOR, 
|Każdy nadsyłający pierwszą ratę, otrzyma ze strony Banku lis 
por morze TEE Seryi numerów wszystkich 500 Losów, : 
w skutek czego posiada się zupełne prawo do udziału na wsz stkie 500 , 
Losów w grze towarzyskiej, jak również prawo do otrzymania jednego 
' “ orýginalnego 100-reńskowego Losu z r. 1864 po ukończonej wpłacie rat, 
Każdy może pojedynczo przystąpić do tego Towarzystwa gry na, 
Losy i zechce się zgłosić pod adresem; : ði 
„An die Direction der Banque: Populaire zu Bruges 
0" (Belgien)** Idoj 
Listy jedynie opłacone (marką 15-centową) będą przyjmowane, 
` NB. Kwoty pieniężne mogą być również w:rekomendowanych (Re- 
comandiit) listach przesłane. "0 Az et- 
'Dyrekcya Banku Popularnego w Bruges (w Belgii). 
CHR Pośredniczącym  Odstępiujemy 'stósowne procenta. : 
' BED" Programy: rozsyłamy bezpłatnie, — dostać ich można również 
s lew Admiristracyi „Czasu:* (1678-5-6)T >: 
Losy zr. 1864 na ciągnienie dnia 4go. Grudnia 1867 po 2 złr. 10 ©, 
| 5 3 ma 10 sztuk, 4 sztuka bezpłatnie, . 
Ajencya nasża dla Galicyi, z wyjatkiem okręgu, Krakowskiego, 
znajduje * się: u. pana Pinkasa Reicha w Rzeszowie. 


ł 
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EZ Paryż aw 


powróciwszy, przywiózłem Wielki zapas najnowszych i najmodniejszych 


Uwiadomienie. Ogłoszenie. 


Wydział Towarzystwa” galicyjskiego, ‘ku | 
podniesieniu chowu koni, podaje do wia- 
domości interesowanych : 


4. Chcąc ułatwić sposobność da ulep- 
szenia“ produkcyi w stadach krajo- 
wych, poczyniono u cesarskiego Rzą- 
du stósowne kroki, „Qy.,ma czas 
przyszłej wiosny mieć można wy- 
bór stadników czystej kwi. angiel- 
skiej, tytułem najmu, za pewną u- 
miarkowaną ryczałtową cenę. 

Ktoby więc życzył sobie, o tem 
zasięgnąć bliższej wiadomości, zechce 
się zgłosić: do kancelaryi Towarzy- 
stwa pod L. 104, we Lwowie: 

2. Od 20go Lutego 1878, Zakład To- 
warzystwa za rogatką Janowską o- 
twarty będzie do stósownego pomie- 
szczenia klaczy stadnych, gdzie ulo- j 
kowane będą dwa rządowe stadni- 
ki znakomitej krwi pełnej angiel- 
skiej, i jeden ogier krwi oryental- 
nej;.zwraca się przeto uwagę, P.T. 
hodowców na: to "3 troskliwe- 


Dwie realności— składające 
się: Pierwsza, z domu murowanego, szo- 
py i innych zabudowań murem do koła 
obtoczona, przy ulicy Wolskiej pod L. 
14. Dz. III, (147 Gm" IX) położona, mają- 
cą rozległości 4097 sążni, — Druga pod 
L. 25 Dz. IV (122 Gm.IX), składająca się 
z domów dwóch, stajen, wozowni i śpi- 
chlerza „trzech- piętrowego murowanego, 
mająca rozległości 4, morgi 573 sążni 
kwadr. najlepszego gatunku ziemi — obie- 
dwie rażeni złączone — są do wydzierża= 
wienia od 1go Kwietnia 1868 na lat sześć. 

Wiadomość -względem tej „dzierżawy 
powziąść: można u. właściciela. w kance- 
laryi, w domu pod L. 44 ma pięrwszem 

iętrze, w Rynku głównym, każdego dnia 
d godziny 9 z rana do 12 w południe. 
(1€95:1-3)T 


Najnowsze i najtańsze 


DYWANY 


rozmaitych gatunków i wielkości, przed 
łóżka, kanapy, stoliki, i na wybicie ca- 
łych pokoi. 
Kapy: i-serwety 
gobelinoweș»damaszkowe;: kaszmirowe, 
it. p. 


Obicia pokojowe 


po” cenach fabrycznych, 


Sukno: na podlogi, 


łokieć od 50 cent, do 1 złr. 


go urządzenia, gdzią też obok dba- 
łego nadzoru i należytej usługi, 
Życzeniu odpowiedną karmę za cenę 
targową będzie mieć można. 

3. W dopełnieniu zadania: swego,  Wy- 
dział Towarzystwa postanowił zająć 
się licytacją kont wszelkiej: kate 
gori, tw, pierwszej połowie Mar: 
ca 1868. | | 

Taka-lieytacya odbędzie się w Za- 
kładzie Towarzystwą za Janowska 
rogatką, a bliższe szczegóły pYże, t0- 

"wadzenia Onej, później " ogłoszone 
będą, wszakże bez warunku ograni- 
czenia prawa „brania udziału wodo = 

starczeniu koni-— przeciwnie če K 0 Ł D R Y 

lem obecnego Obwieszczenia  jest| wełniane i watowane. Co sprzedajeHandel 
właśńie to, by wczesnem uwiado-|. 
mieniem. o widoku. do „pozbycia się 
koni i onych. nabycią na tej drodze, 
bądź hodowca bądź | miłośn.k koni 
bądź handlarz, *do kónkurencyi był 

- przygotowany. q >» 

„ Wydział. uprasza, szanownych  ho- 
„dowców w kraju, chcących wynająć 
na czas stanowienia |1868 r. z wta- 
snej stajni ogiery, przesłać do kan- 
celaryi Towarzystwa warunki najmu, 
„które w, zestawieniu specyalaem 

z końcem r. b. w. celu! rzeczywiste- 
go przeprowadzenia drakiem ogło- 
szone będą. (198) * 

Lwów dnia 18 Paź z ernika 1867. 


pod firmą: 
A. Gumplowicz, 
przy, ulicy Grodzkiej pod. L. 63, 
BE": pierwszem pięt ze, "2f 


drugi dom od rogu EE 
(1507-2-4)[ 


| u 


Dla swej szczególnej taniości, dokła- 
duej i rzetelnej obsługi w całej Mo- 
'murchii uznany; 


z s R 

„Kellera i Alta, 
(dawniej Leopolda Kellera) 
w Wiedniu, 

Stadt, Graben N. 3, I. Stock, 
Ecke der Karuthnerstrasse, przed- 
tem „Stock-im-Eisenplatz,* 
poleca swa taj wykwiatnlojszo Ubiory mę- 
skie własnego wyrobu, wykonane zawsze 
według najnowszych żurnałów mody pod 
zaręczenięm najrzetelniejszej obsługi po 

zadziwiająco tanich cenach: 


Padaczke, 
ROSE ut 


ny lekarz dla epilepgyi, m; Berlin, 
Singerstrasse NZ 11/76. , 


BĘ" Zamiejscowych listownie; TJBĘĘ DJi Wykwintny 
1686-1-12YT Ubiór zimowy ®ẸE 
8 acy się z watowanego Surduta, Ka- 
mizelki i Spodni — 24 złr. 


m 


Wiad. Lewicki. ' 


z Kra ouine wada t 
ym, w upodobania kształcie i 
i kolorze, .z wybózdjch materyj, dobrze szy- 
te, watowane, wytwornie wykonane — od 
1A do 50 złr. 


Hi- 


(1100-1-5) T | 


Jesienne surduty . . . + « « 6 do 28złr. 
Jesienne widrzchnie suknie. 8 — 36 , 
Jesienne ubiory . « » « - : 16 ° 36, 


Paleta zimowe bez waty . . 


é 


mezkich. 


SM SOL" 17134 ZĄZe 
Spodnie zimowe . . , , , 
"Różne Rea RPO śe ZW. 
i £ t materyi na suknie, jakie- 
bu potne kto. życzył, jesteśmy dówi na 
żądanie posłąć „bezpłatnie, a 2 kaio Za- 
i pytanie odpowiadam natychmiast franco. 
mówienia, osobiście lab listo- 
wnie, z łaskawem oznaczeniem miary gór- 
po) szerokości piersi, długości stanu; dłu- 
gor oku, będą pod zaręczeniem naj- 
si ładniej natychmiast wykonane: Do ka- 
lej przesyłki dołączamy Kartkę zaręcze- 
nia, w której wyraźnie oświadczamy, że 
suknie, którę: nięzupełnie dobrze leżą, lub 
Bię mie podobają, będą zamienione, lub 
na żądanie należytość bez przeszkody zwró, 
coną zostanie. 

_ MB" Zasadzając się na tem, że wszyst- 
kie, nasze towary go ówką płacimy, że ze 
wszystkiemi fabrykąmi w kraju i zą gra- 
nicą w bezpośrednim zostajemy stosunku, 
nareszcie oparci na stałej zasadzie, z naj- 
czystęzem sumieniem rzetelnie postępować, 
polecamy się łaskawej publiczności z tem 
zapewnieniem, że wszystko będziemy czy- 
nić, aby w najrzetelniejszy j najtańszy Spo - 
sób odpowiedzieć wszystkim wymaganiom. 

Keller i Alt. 
Wien, Graben N. 3. 


wyboru najgustowńiejszych. rzeczy, poleca 


ewłósiennych.: 


Spodnic i Kamizelek włóczkowych. 


Chustek (fularowych) jedwabnych francuskich, ostyndyjskich i Chustek 


-Giorsetów; znanych ceińtures imperatrice. 
SÈ „malayan Szalów i Cachenez. l 
Wielki wybór Firanek do okien, Wstążek, - Piór, Kwiatów, ©řāz- poleca 


| Szalików i Krawatek damskich-i AA: 
Spodnie krynolinowych i K fynolin nowego fasonu, KKrynolin 


"Perfumy prawdziwe francuskie i angiciskie. 


BH Sklad mój znany od dawna ĉo do 


IKapeluszy damskich, Negliżyków, Stroików i Ubrań damskich. 


(1551-15-200) 


i nadal łaskawym względom Szanownej Publicznośćj. 


Do Amatorów. Herbaty! 


Długolelnie podróże moje po wszystkich częściach świata, nastręczyły mi spo- 
sobność: dokładnego poznania i ocenienia prawdziwie dobrej i zdrowej Chińskiej Her- 
baty, którą w wielu miejsczch chcą zastąpić różnemi surogatami, Częstokroć nawet 
wpływającemi niekorzystnie na zdrowie, gdy właściwie;szlachetny ten napój nie przyj- 
muje żadnych mięszanin, czego też Chińczycy najmocniej unikają, 

Aby więc szanowni P, T. Amatorowie nadal nie potrzebowal; szukać dobrego 
gatunku Herbaty w obczyznie, mam zaszczyt uwiadómić tychże, że sprowadzam z pier- 
wszych źródeł najlepsze gatunki Herbaty na różne*ceny, począwszy od 3 do 10 zfr. 
za font, — Wszelkie przesyłki na prowincye najdokładniej się wykonywują, biorącym 


|na raz funtów 6, odsyłam franko, asna 10 funtach odstępuję zniżkę. 


Plac Katedralny L. 34 m. 
(1691-1-67T 


Z szacunkiem © 


: Ksawery Górski, b. o. w. p. 
Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański. 


ESS 


